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G E M Y  O G Ł O S Z E Ń

P. wicepremier w
O statniej iuecbicli gościł wiceprezydent 

loin'. p. D aszyński w Krakow ie. Oprócz ofi
c ja ln y c h  przyjęć i audyencyi wziął on też 
ii dział w zgromadzeniu ludowem w sali by
łe j ujeżdżalni. Ostateeznio nie braliśm y mu 
togo za złe, iż zrzucił na chwilę zc siebie 
pkórę nńnbteryalną i zjaw ił się jako poseł 
przed swymi wyborcam i. Lecz temperament 
uniósł tow. D aszyńskiego za, daleko, zn a
lazłszy się w sali i środowisku nawykłem 
lio hańbow nnh, począł ujeżdżać po dawne- 
f in po ca łe j „buiżuazyi“, m iotać się na. 
w szystkich, ido chcących bić pokłonów w 
stronę Belwederu i w ystaw iać „zorganizo- 
tvaji7 ch“ robotników, ja k o  jedynych obroń
ców  ojczyzny, a  socyalizm jak o  jedyną dro
gi? w yjścia dla państw a polskiego w przy- 
•złośei.

Z tymi argumentami pana wiceprem iera 
należałoby się rozprawić.

N aturalnie, że pod słowem „burżuj" nie 
łćzum io p. D aszyński ani siebie, ani ezer- 
wonwen m ilionerów .w  rodzaju różnych Dia- 
mar.dów, Perłów, Drobncrów. Burżuj, to  
każdy inteligent, clioćby -nędzarz ©statecz- 
w.*y, było nie uznający hańbowania i nie- 
śpiew ający „Czerwonego Sztandaru1'. Ci 
•właśnie „burżuj©1", to darmozjady, to 
szkodniki społeczno, to  zdrajcy ojczyzny 
jj czarno bo-lszewiki. K lasa  robotnicza jedy- 
Aie, a  ściślej m ów iąc, ta  je j część zorgani
zowana ])Od czorwonym znaldem, to  praw
dziwa chluba narodu, podwalina państwa 
& budowniozka przyszłe*©

Jesteśm y  n a jśw ieże j przekonani, że p. D a
szyński jest. na tyle m ądry, iż w to , co gło- 
fi'. sam nio wierzy. R zuca słowa i hasła na 
iffiatr, dla poklasku, aby handel szedł. Nie 
ł jm u ją c  bowiem niczego z zasług kła* y 10 - 
hołidEzcj, naw et t e j  „zorganizow anej", nio 
możemy zam knąć oczu na to, ile ci eżerwo- 
oo-organizacyjni przez głupotę mas i przez 
nieuczciwość swoich przywódców kłód pań
stw u pod nogi rzucili. D ość pi-zypomnieć 
g r a jk i  kniejow e, węgłowe i waasz*ors.kie w 
uaikrytyiczniejszyćłl d la państrrą .onwilach.

Porów nyw ując nadto stanow isko i  czyny 
warstw inteiigentiiych z czynami i stano
wiskiem warstw robotniczych względem 
państw a, nio możemy nio stwierdzić, iż to 
porów nano wypada na korzyść warstw in 
teligentnych. W ystarcza 'zrobić statysty kę 
ochotników  w ojjiruyeh, ‘ ofiar złożonych 
na cele publiczne, a będ zie-się miało do
kładny obraz togo stosunku. B y ły  momen
tu. i r.ytuacye, gdzie młodzież inteligentna 
prar.de sam a w y łączn e spłacała Ojczyźnie 
podatek krwi. R zecz to  była wprawdzie ca ł
kiem  naturalna w skutek większego uświa
domienia obyw atelskiego warstw inteligen
tnych , a b  fa k t je s t faktem  i zapominać 
•> nim nio wolno. D ążyć nam należy do te 

go, by  sfory robotniczo, zrównawszy się pod 
względem prawno-poIitycznjTn i pialteryal- 
nym z inteligencyą, zrównały się z n ią i pod 
względem .spełniania, obowiązków publicz
nych, a nie hańbo w ać inteiigcncyi i v/yzy- 
v a ć  ją  od burżujów. Co do tego ostatniego 
miana, to należałoby przeprowadzić już raz 
ściśle jszą granicę i op.tet „Inuzujar" odcze- 

od pojęcia inteligent, a  podciągnąć pod

będzie przystąpić do je j ostatecznej rekonstruk 
cyi. W niniejszym zaś artykule damy rzut oka 
na szczegóły tej organizacji, która powinna 
przedrw/s/.yst.kięin zerwać z dawnym schema
tem, przekazanym nam przez Austryę, Niemej’, 
czy Rosyę. a oprzeć Bię na. zupełnie nowycJi 
podstawa*!), odpowiadających speeyalnym wa
runkom naszego kraju oraz usposobieniu jego 
ludności.

I  tak, wiadomo powszechnie, że u ludu na
szego bardzo si-nern jest dokąd poczucie soli
darności w „gromadzie" co zresztą jest wła
ściwością słowiańską. Otóż należałoby w przy
szłości uzupełnienie armii uzgodnić z podziałem1 . — > ,.  ”  ■ - . ‘ • . 1 __uzupełnienie suwu uztuumo z uwnBiiim

m e g o  ka togo ry  ę f in a n s is o w  z.\  ̂ u , terj toryaliiym. A  więc obszar każdego wojc-
paskarzy , z o o g a c o n y c i m ę v .sz y c i i  m n te n-ództwa powiuion dostarczyć kontyngentu ści-
rzemieśiników i czerwonego „proletaryatu'

T ak że i dm gi powód hańbow ania nie wy
trzym uje k rytyk i. W  ustach dem okratycz
nego m inistra i  posła zarzuty, czyniono tym , 
<x> nio chcą się p o d d a j beiw ederskiej dykta
turze, są  nie na m iejscu. Lepiej niech lewi
ca skoryguje swój , ,demokratycziry4' bizan- 
tynizm, niż w ym yśla tym , co w imię praw
dziwego postępu i dem okracyi dom agają się 
w P cisce  rządów1* odpowiedzialnych przed 
narodem. Peany, naw et najgłośńie piane, 
nie zmienią faktów , a faktem  przecież jest, 
iż w sytuacyę trudną wepchnęła nas przed 
paru m iesiącam i polityka Belwederu i trze
ba się m ieć dobrze na baczności, by zbyt 
silny indyw idualzm  jednostki nie sprowa
dził państwa znowu na zawrotne tory.

Gzy socyarzm  je s t  jedyną drogą w yjścia  
dla państw a w przyszłości, to  także wielkie 
pytanie. Tem bardziej problem atyczne, że 
.praktyka życiow a przeczy temu twierdzeniu 
i że eksperym enty iosy jskip  zdyskredyto
wały utopię so cja lis ty czn ą  gruntownie.

powiuion dostarczyć kontyn 
śie dla jednego korpusu, obszar zaś powiatu — 
dla jednego pułku. Mamy tu oczywiście na my
śli piechotę, ten najliczniejszy i podstawowy 
rodzaj broni w każdej armii. Ale wojska tech
niczne i kawalerya, wchodzące w ckiad danego 
korpusu, powinny by być uzupełnianemi tylko 
w jego obrebio terytoryainym..

W ten sposób rekrut, wstępujący Jo  wojska, 
znalazłby się zawsze wśród „swoich", co wpły
wałoby bardzo korzystnie na jego psychikę. 
Poza tem trzymanie się uzupełniania armii za 
pomocą okręgów uzupełnień, odpowiadających 
ściśle podz:ałowi administracyjnemu kraju, da
wałoby niesłychane ułatwienia przy mobiliza
cja  i ułatwiałoby w czacie, pokoju zarząd dość 
skomplikowanego z ńatuey rzeczy aparatu re
krutacyjnego..

Przy pizipbhwadzenin tego systemu okazało
by sie niezawodnie w praktyce, że obecny po
dział administracyjny kraju nie odpowiada w 
zupełności wymaganiom whaiiństraeyi wojsko
wej. Obszary'bowiem niektórych województw
sa za wiałkie w odniesieniu do korpusu, a po- 

W  ustach demagoga raki© k ateg ory czn o ') wiatów za małe -— w odniesieniu do pułków, 
twierdzenie byłoby do darowania, w ustach j Są to jednak drobnostki, dające się łatwo usu- 
statysty , za jaltiego ©lic© uchodzić m inister I nąć przez porozumienie władzy wojskowej z 
Daszyński, nio. władzą cywilną. PrzedewęzysUtiem chodzi o to,;yuski,

O statni w ystęp p. D aszyńskiego potwier
dził tylko znany objaw , iż socyidis tyczni 
politycy m ają Janusów© oblicze, czego in
nego trzym ają się w praktyce, w  koiiiisyach 
sejmowych i gabVnclac.li nJnistoryaiiy/ch, a  
có  innego głoszą tłumom na wiecowych zo- 
BraiiiJićh Przed wyborcam i chodzi iin je 
dynie o frazes, o szeroki gest, o mocno sło
wo. Umieją doskonało' t . j  żzuć nastrój chwili 
i odpowiedsio 
pominamy 
Daszyńsk 
ciw ko wo
Śląska m itygować. Konieczność zmusiła go 
do zatrąbienia teraz na nutę 'patry o tyczną, 
więo trąbi głośno, ale od czasu do czasu 
wśliżnio mu się w piosenkę ja k iś  zgrzyt, 
jak iś  dysonans. T-aikim.-właśnie •dysóiianr"iii 
by ł w ystępą). wicepremiera w ujeżdżalni.

Ćiekawiśmy, w ja k ie j znowu szacie i z ja  
k ’eni moenem słowem wystąpi p. wicepre
mier D aszyński na terenie sze.okm ! połt- 
tyld . F . B.

aby rozkaz mobilizacyi powszccliacj mógł hyó 
wykonany z piorunują^ iszybkością, która by
wa zrułat.kiei* powodieińa na wojnie, a co mo- 
żiiwcm jest do osiągnięcia tyjko przez konse
kwentna trzymanie się tcrytecyklncj zaszły 
przy uzupełnienia armii.

Slrróccnis •do-rnkrwuw pr6zc»eyjnej służby 
wojskowej w r.iyil rasaó, wyltiszc/.ooycli w po
przednim naszym artykule, miałoby, oprócz iii-

O taktyko w  polityce śląskiej.
Cieszyn, 12 października.

Na- Śląsku istnieją obecnio trzy stronnictwa: 
Związek śląskich katolików, P. S. L. (Piast) i 
P. P . S. Oprócz, tego ma wśród inteligoccyi zwo 
Jenników N. D. Zaeięte walki z gennanizmem 
postawiły wszystkie te stronnictwa silnie na 
gruncie narodowym, nie wyłączając P. P. S. 
Głównym powodem walk partyjnych i to nie
raz bardzo zaciekłych, były sprawy związane 
% przekonaniami wyznaniowemu Do P. S. I,. na
leżą przcdewEzystkicm cwangeliej', P. P. S. 
twalcza wszelką religię, a Związek śl. katoli
ków łączy katolików.

Wielka część zwolenników tych trzeeh strun 
nlctw znalazła się po rozstrzygnięciu parys- 
kicm pod zaborem czeskim, odcięta od siedziby 
swych organizacyi politycznych, od Cieszyna. 
Zaczęto więc tworzyć nowe organizacye po 
stronie czeskiej. Niebezpieczeństwo czechizacyi 
postawiło problem: czy narodowe organizacyo 
polityczne mają mieć pod zaborem czeskim ną- 
dal charakter wyznaniowy, czy też wszyscy im 
gioncie narodowym stojący Polacy mają się 
połączyć w jednenr stronnictwie bez względu 
na wyznanie?

W „Kuryerze Warszawskim" pdeazał się w 
•ej sprawie list otwarty prezesa konsystorza 
ewangelicko-augsburskiego, p. Jakóba Glassa, 
wystosowany do prez&sa Związku śl. katoli
ków ks. poda Londzina, w którym autor podaje 
myśl zawarcia przymierza między ewangelika
mi i katolikami śląskimi.

Ks. poseł Łondzin odpowiedział także listem 
otwartym. Przyjmuje wyciągniętą dłoń do zgo
dy. Jest przekonany’, że współpraca ewangeli
ków i katolików jest możliwa i że w sprawach 
narodowych zawsze ludność obojga wyznań 
•najdzie się na wspólnej platformie. Ludność 
katolicka nie może jednak rezygnować z orga- 
nizacyl polityłznej, któraby miała charakter 
wyznaniowy. Musi cna bronić oprócz swych 
praw paródowflścioajtb, taki# praw swego Ko

ściola. Husyci zabrali już 3 kościoły' katolikom, 
może sio zdarzyć, że masoński rząd czeski prze
znaczy któryś kościół katolicki ewangelikom 
polskim. Oto wypadki, w któryc-h'polscy kato
licy nie zawsze będą mieli za sobą polskich 
owangelików.

Zresztą trzeba jaj-: najwięcej pogłębić prze
paść między ujarzmionymi Polakaipi. a ucieka
jącymi Czechami. Organizaeya polsko-katolicka 
będzie mogła colom zgłębienia te j przepaści 
wskazywać na niesłychane gwałty, popełniane 
przez Czechów na kościele katolickim. Ewan
gelików samo wyznanie będzie izolowało ad 
katolickich —  przynajmniej z metryk —  Cze
chów. Oto najgłówniejsze myśli z listu ks. po
sła Londzina.

Oba listy są pisane w sposób rzeczowy i .z 
wyraźną chęcią przysłużenia się jak  najlepiej 
sprawie polskiej.

Że współpraca stronnictw śląskich na polu na 
rodowem jest możliwa, o tem przekonaliśmy 
się w ciągu całego roku ubiegłego, lłada Naro
dowa i Komitety plebiscytowo składały się z 
członków wszystkich trzatli stronnictw. Zresztą 
były chwile, kiedy Związek śląskich katoRków 
polecał ludności katolickiej dwóch ewangeli
ków na posłów do Sejmu śląskiego, rezerwując 
sobie tylko jednego kandydata, choć katolicy 
na Ćląsku 6tanowią (lwio trzecie ludności.

^Niebezpieczeństwo czeskie jest groźniejsze 
niż niebezpieczeństwo niemieckie z powodu po
krewieństwa języków, to toż nie wątpimy, że —  
niezależnie od tego, jak  się ułożą stosunki mię
dzy dotychcaasowęmi stronnictwami w zaborze 
czeskim ■— kierownicy icli zawsze znajdą spo
sób, aby ciężkiej pięści czeskiej przeciwstawić 
zwarły obóz narodowy polski. J .  T...y.

Jeszcze o naszej armii.®
Kilka dni temu omówiliśmy w artykule p. t.: 

„Nasza armia w przyszłości" (Nr. 240 „Głos 
Narodu") ogólno zasady organizacyi naszej ar
mii ■* chwilą, gdy po ./av,are.:u pokoju, trzeba

m i'. Instytucją ta  bowiem Wprowadza do sze
regów kiesę uprzywilejowanych żołnierzy, cc 
zupełnie nieoiwewiada demokratycznemu ostro 
jowi armii nowożytnej.

Dążąc do t*-j jednolitości, należałoby pe.-ta- 
rr.ć sio o to, aby również korpus oficeiski. był 
możliwie jediioliiym. Da. sio to  osiągnąć głów 
nie przez to, gdy jmstewi się zasadę; że z a w o
ł o w y m  o f i c e r e m  może być tylko ten. 
co ukończył środom, szkolę w o j s k o w ą ,  t. j. 
korpus kadecki, czy jakąkolwiek inr.ą będzie 
ona nosiła nazwę. Dla wynagrodzenia zaś od
znaczających się męstwoBi podoficerów powin
ny znaleźć się femo śreilki i sposoby, niż miiuto- 
wanic ich oficerami i wprowadzeni ją przez to 
nicjedncditości w składzie korpusu oficerskiego.

Co się zaś tyczy o f i c e r ó w  r e z e r w o 
w y c h .  która to fnsfcylucya jw t pewnego rodzą 
ju „malum nccsssaiiun4*, w ym lian na podłożu 
dawnych systemów orgaaii/acji wojskowych, 
to ńnleżałoby względem nich stosować inną 
ńiótodę niż te, jak iej się trzytnaao w armii ro- 
sy jlk łe j albo auslryaekiej. Kemu z ..cywilów" 
podoba, się służba wojskowa, ten ponieść musi 
pewne ofiary, edy nic chcs zrzec się dla idój 
cywibiegro zawodu, czy'Stanowiska, A więc ofi
cerowie rezerwowi powinni być c o  r o k u  po
woływani na ćwiczenia przez dłuższy szereg 
lat, a ich Wizdfi.jfiośsi teoretyczny po-yiuny być 
uzupełnione przez kursy zimowe, na któro uczę

/wycza]u« (aa Ni*isa ranparj), ie> jc£t 'Iłk
„ u k ? a 4  t a b t l a i y e Ł n y  • ,  .  • J  ,
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Na ogól biorąc, żadna reorganizacya czy w 
odniesieniu do ogółu, czy do szczegółów, nic 
da się. z dobrym skutkiem przeprowadzić, jeżeli 
mat&iyał dostarczony do szeregów annii pod 
bronią nie będzie posiadał dużej w a r t o ś c i  
m o r a l n o . ) .  Tę zaś wsri ość. której zasadnicze 
części składowe, jak męstwo i poczucie dyscy
pliny, posiada każdy Polak, da się tylko wtedy 
ugruntować i pednieść, jeśii szkoła zarówno po 
wszechna (ludowa), jak  średnia, będzie wpajała 
w swych uczniów przekonanie, że pierwszym

obowiązkiem Polaka jest, po miłości Bofa, mi
łość Ojczyzny i  że jednym z najpiękniejszych 
wyrasipr te j miłości je s t właśnie służba woj- 
skowaJT-iióra w danym 'razie wymaga od każdo 
go żołnierza największej ofiary, t. j.  ofiary ży
cia. Na to trzeba baczną zr.TÓeić uwagę i tego 
csl szkół, kształcących najmłodsze pokolenie, 
ma prawo wymagać społeczeństwo w dobrzą 
zrozumiaojun internie naszej przysztoj armii,

i. t

Z s lą d ®  H o le c S e o m a .
paniały wypad naszoj jazdy na KorostcS: 2000 jańców, !2 dział, 40 kara

binów maszyn. —  Rozbicia 7. dywizyl I 17. brygady sowieckiej.
W

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. |kać rozstrzygnięcia konfliktu na drodze dyi 
z dnia 13 października: j piernaty cza ej. Oddziały polskie posunęły się do

Oddziały nasze, przełamując opdr dwóch ;N o w o ś w i ę c i a n. Ten pochÓKł uważać nale- 
dy.vizyi sowieckich, opanowały dniu 12 b. ni. j iy  za wykonanie zawartego w Rydze tratir.- 
Mołodeczno. tu. Odcinek od N o w o ś w i ę c I a n aż do linii

W  strefie neutralnej przed  frontem trzeciej |kolejowej W i l n o — M o ł o d c c z ń o  jest z te- 
armii bandy przebranych żołnierzy litewskich ( względu interesującym, że tu linia frontn 
grabią i terroryzują w dalszym ciągu ludność i polskiego zgadza się z linią wscliodnicj grani- 
polską. j c.y świeżo powstałego państwa Litwy środko-

tamtejszych urządzeń stacyjnymi i zniszczeniu 
mostu. Oddziały nasze rozLily 17 brygadę re
zerwową, oraz 7-«ią dywizyę sowiecką, przy
prowadzając ze sobą przeszło 2009 jeńców, 
12 dział, 40 karabinów maszynowych. Dwa

gnie lima od S ł u c k a  na południe i przeci
na tor kolejowy L u n  i.n i o c—K  a 1 o n k o» 
w.i.c.z.c, biegąc nas wschód od Ł  u n i  ń c a  w 
stronę S a r n .  Na południowym odcinku linia
frontu biegnie na wschód od miejscowości

zdobyte pociągi pancerne i 4 tanki z powodu j f ' 5!1 a , ’  ̂ t^ar.ok o n.s.t.a.u.t.y.n ó vr, P 1 o» 
róenjoŻKości wywiezienia zostały wysadzone 
w powietrze.

Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich,
Sztab generalny.

OBECNA LINIA FRONTU.
Warszawa. (Telef. wł.) Sytuację obecną na

s k i r ó w pó D n i e s t r .

KOMUNIKAT UKRALNSKL 
Wltdeń. P. A. T. Ukraińskie Biuro prasowi 

donosi ze Stanisławowa pod datą 11 b. m .: ' 
Wojska ukraińskie gon. Pawlenki zijęły po 

zaciętej walce staeyę kolejową S e r a k i  i ma
szerują na Berdyczów. Miasto to zostało -opu-

cyi O r a n y  pamije spokój zupełny, 
nie Litwini arezuuieli, źo w. wrlce z Polską 
będzie rzeczą najkoisystuiejszą dla nich 3zu-

  oddziały boi*
Widocz- szewickio. Pojmani jeńcy , opowiadają, ż» M - '  

szewscy przygotowują wielką ofenzj wę prza- 
ciwlro armii ukraińskiej.

B z u is o ń ły  p a y p lsa fils  r o ję in iu .
V/arszuwa. (ToitJ. wł.) O podpfeaSiu rozejiflk 

pokojowego v. Rydze telegrafują dodatkowo z 
Wygi co jra-rrnuro: Ostatecznie preliminarz i
pokojowy rozejat został przyjęty jirzcz delega
tów obu :-t.noa wieczorem w poniedziałek. Pier
wotnie miano j .i zcr.e tego samego dnia póź
nym wi ,.j?,orem ukiad podpisać. Jednakże w 
dzień ten josaozę de późnej nocy odpisy, traktu  
tu n ic :t jć y  gotowe, wobec togo musiano odło
żyć podplattiuo traktatu do wturlcu na godz. 5- 
popełatiniu. ObcJnle po podpisani:) traktatu na
leży oczekiwać zaprzestania dzialsń wojcko- 
w jch , które mają hyć ukończone <ln. J 8  b. m. 
o godz. 12 w nocy. Go do warunków i po6‘ajic- 
v,.vń natury wńji.'.ow<.j, doŁyczr^yc-h rozejmu,

Ziemi białoruskiej ogłasza protest prztcir.ko 
warunkom preliminaryów pokojowych ryskiciu 
l'rctts'ti5wói motywuje t -m, że warunki tc ed- 
oinają/dUł Polski część kresów białoruskich, 
oddając i y } miliona Polaków ma łup dziczy 
bolszewickiej, oświadczaj że zgoda Polski lia 
takie przeprewadzenio granic jest uznaniem 
rozbioru Polski.

„Kurycr Warszawski" pisze: Dnia 12 pażis.-. 
1920 roku podpisano w Rydze deklaiacyę po
koju między Polską a Rosyą sowiecką. Jest- 
to data, w której drogą umowy międay be*k 
pośrednio zainteresawanemi strenaaii w yltoif* 
to po raz pierwsry linię zasaiaiezą pnyedej 
granicy polskiej. Faktom jest, że zasadę pcó 
rozumienia tylko z naszej strony •zaeWr*w?»ł),

ustąpili bolszewięj. Lin a rc.einiowa ma bieda ^^ ciw n ej .decydującym byl li t-yl
od l/jikatru po obtaar Nlcświ: /.a. Linia ta dalej j Q bo gdyby mi* rnwia-

La ona niooz wobec Biły uuBtarnrj, , j? r m u *na północ biegnie o i  Nicć-ritża wz-lloż linii 
granicznej polek"--rcuylddcj. fciżestneń ca  
wschód od le j ilnS rcccjmo^śj ufi jv. zestrzeni 15  
kim. ma obrjnsawae pas neutralny.

Warszawa. (Tekst wiA V» oaiatuioj chwili d:»- 
norzą z Rygi, iż o g«dz. 0.10 wiccz. uroczysto/ć 
podpisywania traktatu ,roz*,iniO).cgo po dopeł
nił.niu wszystkich formalności była ukończona.

szczac mjt.liby o b o w i ą z e k  tak długo, ja k i Były to momenty, które na wszystkich ofcec- 
długo mogą być powołani do czynnej służby1 
uo frondci

Sztab generał: y, stanowiący naprawdę tnózg 
ligo  skomplikowanego organizmu; jaldm jest 
.armia nowożytna, powinien być szcaegóJnym 
przedmiotem Troski reorg<oJiizrJoiów, a Właści
wie organizatorów naszej siły zbrojnej. Niemie
cki sztab generalny, w swoim czasie znakomi
cie zopgauhowany — dziś za wzór do naślado
wania służyć już nic powinien. Powinniśmy ra
czej sięgnąć po przykład do Szwajcara i. gdzie 
np. umiano pogodzić czynności profesorów Po
litechniki z czynnościami czlomków sztabu ge
neralnego, wprowadzając element naukowy do* 
życia najwyższych sfer wojskowych. Nio Idzie 
o to, abyśmy miełi nicweluiczo kopiować wzo
ry szwajcarskie, lecz o to, aby do sztabu ge
neralnego naszej armii zostały wprowadzone 
czynniki najlepiej niotyllco praktycznie, ale 
także teoretycznie przygotowane. Dalej przez 
kadry sztabu generalnego powinna przechodzić 
możliwie Jjitk nejWięlaBŁa liczba ofieerów, któ
rzy powra ając do szeregów annii, wnosiliby 
lam ożywcze prądy, jakie daje oparta, nar naueo 
wysoka kultura-wciskowa.

nych wywarły wielkie wrażenie. W mituę zbli
żania się chwali polpiaywania traktatu wraże
ni'’ to wśród obecnych rosło. Zdawano sobie 
sprawę »  donict łośel tej chwili. Na twarzach 
obecnych znać było pehio powagi skupienie i 
świadomość z dokonania faktu historyfcznego-

v ; y ja z d  c z ę ś c i  d e l e g ^ tóv/  p o l s k ic h .
Warszawa. ) ’. A. T. Wedle radiot^egramu * 

llygl dziś wyjechali stamtąd do G d a ń s k a  
wieemin. D ą b s k i i gen. K u l i ń s k i  z czę
ścią delegacji pokojowoj. Reszta delegacji o- 
rai dziennikarze wyjadą, koleją

DEPESZA CZICZERINA DO JOPFE'GO.
Warszawa. (Telof. wł.). W dniu podpinania 

rozejmu w Rydze otrzymał J o f f e  od Gzicze- 
rina z Petereburga następującą depeszę 
iskrową:

Donieście isluowo, czy podpisanie traktefu 
już nastąpiło i czy n‘e zasalj jakie zmiany.

PRASA W  ARK Z. O UKŁADZIE RYSKIM.
Wuoneena. P. A. fi’. W  oprawie rozejmu pi-

*.ńe ^Kurycr -PoNM": Polska Ruda narodowa

mioflio" wypadłoby zupełnie inac/.ei, alko nie 
byłoby go kup*łnio. To wzfl^d dozr.aująey w 
ocenie wartości pokoju, który Polska zwriera. 
Musimy więo przedewszysłkie* wy zyskać go 
‘Ra wewnętrznego wzaoraieaia, a t a » w  nio 
oddawać się zbytniej ufności i czekać.

-Uurycr poranny" pisze: Maekwa, niestety,' 
nie przestrje być złym sąsiadem. Za rauta woj
no otwartą z nami, nio zarzuca nieprzyjażni. 
Polska w tym stanie rzeczy ma wszelld* po
wody do bezwzględności jak najdalej idącej. 
Pokój, pomimo zwycięstw naszych, był dirle- 
łem koalicjo. Wiemy doskonałe, że trwałość te
go pokoju jest rzeczą bardzo problematj«eznę. 
Warunki mierzyliśmy jednak miarą, własnych 
konieczności. Konieczności tych bronić musimy 
cgł^esjłą •wobcć^Yiżdcgo^ kbp nie chwsiby się 
z idrni JiczyA Jakkolwiek będziemy oceniali 
traktat rynki, dowiedl;śmy w każdym razie, ż« 
Polska umie z nieprzyjacielem dawać sobię 
rady.

B. PREMIER CZESKI O TRAKTACIE 
RYSKIM.

Cieszyn. (Telef. wł.) Były czeski premier T  u- 
s a r  piszo w ^ h *v p  Lid-u" o pokoju w Rydze: 
Po zwycięstwach wojennych odnosi Polska w 
Rydz o wielki tryumf dyplomatyczny. Rozwój 
wypadków okaże, jak zdoła wyk w y s ta ć  to  
zwycięstwo. Rosya wychodzi z układów pod ka. 
żdym wzgdędcla osłal iona. Jedynym jej sukce
sem jest odosohnicnio Wrangla. Dla politycz- 
pr«fłi sto.tirrrków Durony a_zjttasacz*
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Uzcchosłowacyi pokój Tyski ma to znaczeni?, 
ic  Rćs.yn owiecka b iscg & ft kampanię, której 

'celem Łyło czynne v.pie:;zaM  
& 0(ikoTvoići;roacji»kie. Je s t to zimny 
łr-ś.alcaa kłowy kom unisty v> czeskich i niemio- | 

że na 
nas- nowy p

Z Polski i ze |SwatŁ '■
NA POLU GidfcWAŚęY. Kuii.tan SULnow icr,

polscy, przebywający c a  Węgrzech, którzy mo
cją się wykazać nlcwątpliwem obywatelstwem

ds ich, którzy 
tkieh Siwi. 4  do

się w stosunki ! COińony artysta-malarz i ilustrator, padLuu nc-luipolkuicm, mogą swoboda o przenieść do Polski", 
tusz r .a ! chwały w wake z boł-zowikami. Gorąco Gjczy- A więc dzięki „uprzejmości" przedstawiciela 
ueaMO-jzaę niiiujący,'gdy trąbka bojowa zagrała, ai:i raszi go rządu, zaleje Polskę nowa- fnla Hżydo- 

i bagnetach- rosyj- je d n e j chw li pozostać nie chciał w zaclznej siwa, nasz v.róg urewnęłrany wzjoocni się na si- 
io-.-zsdc-k ^potoczny, j I1?aoo,iV!1̂  j ecz (jesiadł kenta i śladem swych, łach, rczwMmoftn r'ę  jeszcze więcej paskar-

^wo i demoraiizacya. Nadzieja, żo żydzi wę-bow .ock* Rf ?va zcstaia wyeńn tao..ana z# F 1 j*- j przodków ruszy! w pole. Iiównie dzielny i za- 
ty ei europejskiej i musi teraz toczj o ciężkió p^-gj.y żołnierz, jak  artysta. r..?c oszczędzał "c- 
.wcv.'netrz:ie wałki o 3.’ 1 ogr-yaienc^ę. byn*imr.iąi, aż wroszc e bcb-.itecs-ain zgo-

E  B  @  B I  3  K
K hać& r l i  pazuziornika.

W 23CWIEWIE- KUCHU PBZEK YZGWEGO.
P yrekcra r<cozt i telegrafów okręgu k rat. ko- j gfiącłń>w s ż k ^ ę h  z wojska do dn a 20 b. m. 
Braniknjd »ani, żo w MałopoLee podjęły .uch- -WAŁKA Z LICHY1 Ą NA v w it« i . ‘ t.VT.

bynaje
nem przypieczętował swoją miłość, ofiarną Ula 
t>: w rtar.cecp  par):twa pol: kie:?o.
‘ CPRĆŹNIEMIE ZA lłl AFMłW NAUKOWYCH. 
Weahig. w&domcśei nadcszłyck z Warszawy, 
udi wc.Pł mir aster oświaty, w porozumieniu 
z 'mitistrem wiojny, bez-wi.mnhO’.ro opróżnienie

PROW INCYŁ
-:-0

tl;
I

K 5m iY.n7 7 7  Szczebrzeszyn, jó S fó w  jp ty k u ty  f i * b  b ,i pe-poby, ^ynk.ir/.o i 
B iłg c r a | ^  1 a»z!zów, Zwierzynie", W łąftui a Ncnuraherzy roMmhi są Afclw  kontroh, ustano- 
i  Urni/esić w targach

c/.o ia . a za om me wełno nam jeozcz" udawać,1 '  - . . . . . * . - . I czasem codzienno srcstEzezewa pwiar-cza. zw j;&. rwięcctt u l. cnaiaofcci na rzecz r.o.n r_a •. społeczeństwo nasze ztmełiTe blbtnie wszelkie-WIil- 1 ■ . . ___, .  .  .r-o' óds »o. uchwalił u łowny Komitet praco w m -. . . .  , .,«> u- • «-» °  T • i  j  -mu wyzyskowi s ę  pcudaje . przeciw razacym we Lwowie zasad" douro •; /. • . , , • •. . i syypadkom licSiw v. n cale nte nrotestiijs i o wy. zvstku'h iirzt-1  -gj . -
kóvr paftstYWn-F h
wdaeero onod atk o w a i -rndkacJi tych ncwołnnwi whtdzam rri. deieirsi.

giersey nio skorzystają z uprzejmego zaprosze
nia, obawiając się „gnębicaia" i „pogromów” 
w Polśec, jest bardzo słaba.

NA ŻYDOWSKI „SRAR n  NARODOWY". 
W Warszawie odbywa się oT.crgiczr.a zbiórka 
na skarb tófcdow y, ale żydowski. To samo 
dziejo się na prowimcy::, O zbiórce te j informuje 
,Hai;eftra“:

„ó.koya zbiórid ina iccle palestyński? nyła 
przerwana w wielu powiatach z wiadomych 
przyczyn (z powodu inwazyi bclszew:ckicj). 
Obecnie- zbiórka ta  w Warezawfa 1 niektórych 
powiatach rozwija się ciągłe w# wszystkich 
mbuslach i miabteczkach. Syo-niści i mizrathi 
ad ((^otiiecL koir.serwatywni) zajmują się gorli
wie tą .organizacyą, przyciąga o: a coraz nowe: 
siły z pośród przedsiawiekłi różnych wiytucyi 
i ąstowarzyazeń. Spodziewają się bardzo wy 
datnyeh y.yuików. Ludność żydowska traktuje 
•l pożądaną, powagą tę zbiórkę rozumiejąc, żc 
budr<wa :afzogo państwa zależy teraz j.Jy n ie  
od śicdków finansowy! h, jakie da naród ży
dowski".

Posrod ofiarodawców są tacy, którzy dają 
dziesięcino majątku lub dochodów. Iknłczas 
ubiegach świat życNwskieh w wielu bożnicach 
w-arazawnkioh wygłaszano mowy agitacyjne. 
Utworzono komitety miejscowe, które będą 
zb‘eso>Iy fiOidusze, oraz dziesięcinę od medłą-

tości moralnej pozostawia on dużo Jo  ży
czenia,

SZKOŁA PRAWA MIĘDZYNARODOWEGO 
W PAiSYŹU. Na posiedzeń u Akademii nauk 
moralnych i politycznych 10 b. m sekretarz 
.'Jiadeinri zakomurikował o  postanowieniu u- 
twmmmia i otwa.oia w czasie możliwie naj
krótszym w Paryżu szkoły prawa międzynaro
dowego, do której powołanoby '  puofesoróiy 
różnych narodowości. Szkoła imałaby za zada
nie przyczy.r.ić się clo urz-rbudrwania prawa 
uiądzymaredówego, or'a®do zacieśnienia wę
złów między pańsf wami, naieżaccmi do Ligi 
narodów. W komiu-cie prot-okterów szbeły za- 
fsltdli ]n’ędzy innymi. Bourgeois, Pcincare, 71L- 
bcit, Yerizelos i IJym ars.

HOŁD DLA FLAMMARIONA. W  nicdzic-lę 
Narodo-wy Związek sztuki i pracy złożył hołd 
astronomowi, Kamil j-w' IAammarior-.owi, w je
go' obssrw atoryum w Juyissy. Ks. Roland Bo
naparte w przemówieniu wskazał na powodze

| n * dzieł Flammariona i r.« usługi, jabi-c on 
oddał popula^’zacv; astrorimiiS.

POBICIE UCZONEGO. P. A. T. donosi 
z Nauen: Filozof, Dr Magnus Harschfeld, po 
wykładzie o teoryi Stetoacha, aestoł ciężko po
bity w Monachium przoz antysemickich słuclia- 
czów. 7, pobicia tego zm ył. ■

Główny Nenalfet pracowml.ow pansiwwvy oo i
iw ia ta  ale teily do wszystka/h urzędów i iesry- 
tneyi panetirowych z prośbą, ażeby bezzwlocz- 
u a w}H?>w&ifzi:y powyższiy uchwa’c w życie, 
t .  j  żeby zebrały ie dekłarucye p.-1 -
cowmków, ułożyły' listy podatkowe i ściągały 
każdego nitrsiąca przy wyą.Jacie poborów przy
padaj jc.  ̂ daniny. Zebrane JnUa na’eży z pmCką̂  
tl.l -ar luiżdego miel ąca składać na rachunek 
t. ykaujswc„ego Koudtefu cisyw alelikiego ofcio- 
< pań.-tw a, OiTLtiai lwowski w Bin.kti kre-.lv- 
1 uiw ia 2 :r-2Tskiai we Lwewiey -ul. Trzeciego 
Moja Nr. 5.

W  SPŁY W IE Dp PUT ,Tó’vV ROP.GTNI- 
CZYCFŁ Wydżiał spraw,.arrowizutyjnych dla 
łla łe i ob’.i we Lwowie za-iysponuwał r.a aepu- 
ta .y  r^etnkare za ime^iąą wrzesień. 7 ra g in ó * 
kaczy jaglanej, 7 wagouó^w pęcaku i 2 wagony 
fiekankL Po nadejściu tierauki i pęcaku de- 
j.-utaiy będą nażycbnrśast rezdziełouo. W  esta- 
t .  i e j  e!n«li doswadajemy się, że deputaty za 
łin ’ec i siecpi^ń będą również w niedługim cza- 
■ie znaliŁowane. JEnistersiwo aorow w. War- 
ezaxię wydało ju i  co co tego odpewiertnń 
iŁysnoiTcye.

W IE IK A  REW IA  ARTYSTYCZNA NA 
C ELL IftKlANiTAIŁNFie W  dl ra 30  b m, od- 
będzie s:ę w sali Sokola wielka tewia artjOty- 
tzna wszystkich czterech teatrów k raka w- 
rkkh, poła/zoc-a z zabatią taneczną. Wspó!-

dział p>rzvrzi kil z pań: priumdon.na tec.tni No- 
v, ośc1 p. L. Rcgifiska, ulub:e.raca pubłKznoeci 
p. K. Józefo wiezow;i. craz pp. Bmezowa, Mali
cka i Żelska; z parów wystąpią: tcaor Nowości 
Józefowicz, Mnowicz, Woyciechowóki, balet 
poprowadzą pp. Koszutscy; kabaret, zabawę 
p. W oyciechmvsk. muzykę ka-pelmisirz p. 
Szczepański. Do.hód przeznaczony ca  ccic 
Górnego Śląska.

Z KRONIKI rOLJGYJNEJ. ńrc3ztonmn& 17- 
Fetniego Jcma 1 ’kmkę za krudzież mltka sk inden. 
i większej Hbści worków z herbacf&rni ludowej’ 

św# Krzyża 7. Szkoda wynosi 15CÓ rik. — 
PiZ'tr:rmarro J«ma Fis.be.a, lat 15. za krad-iei 

irk. na szkodę Syndykatu keszykarskieffo 
przy tl. rioryamkiey. Ubkgłej nocy włamali- 
Bię nieziiał.i prawe do piwnicy ’ -laścieLela re-« 
■tauiae|f pizy :d. Karmelickiej, Kantorka, i za
brali. ara.iźtą ilość naoojów alkoholowych, warto
ści UTkadzk- ‘

Ł f f i m

g 0 \ CZESKOSLOWENSKA POCZ'r A W  POLSCE
i Z Orawy pisze do nas jeden z czytelników:

Fadw 'lim, 
oskotlcwen- 

dwa mić.:

dobra
NIECNA P 0 3 0 T A . Z Urnowa dnnerzą nam:

Mi dniu 7 b. m. zgTcsił się młSdziutki akademik, f O W iA C Z SN IE  OFICERÓW RFIiNCOfKICH. 
r:epcńOw'ee ze Lwowa, zaopatrzony wsz*lk!onrt; Z Vvan zawy donoszą/-W u-tdziolę w południe 
.możłiwoini leigityiflLcyatni u jd 5..cgo z csjw ybit- 9 ^ 1*  s-(- w lw-lwodurae uroezys+oóó wręczc- 
cioj-zycn na; z? b obywateli, z p pozycją za NacsokiUra państwa kn^ .ów  „VTtuU
łożen:a w Dcnowie Związku strzd^-ckiero. Gąyj, Mh ta Ci" cśrn.u oficerom f ie.ii cnif-kim. -Kyzy-̂  
/;agadnięfy zanwuży, że wrhec istnienia O .. mbl-Hy awtymi otrzymał gen. Henrys, gon. Fu- 
L. O., a zupclnigro bruka socyrdhifów w D yno-; raB'I 1 wrfę Na uiwzystości obecny byf posal 
wie, założcuie ,Strzelca" jest zcvła niopotrzc- f^aincJiSił?, p. do Pauafku, min. spraw zJgr. 
buc, delegat ów, po amższei prelekcji, odparł, Sapieha, s*ef  ̂ sitabu -'Itozwadcwuki, min. 
że O. L. O., to organ prawicowy, a ,jnam po-1 ikL Naezekak jjąóstwa, po krótkiej

Jiteeba ugruntować rtądy ludowo-icbotnicze", juzemcwie, przypiął odznaczonym kr/yżc. 
żo więc stosunki dzw' -jszo wymagają e/ano- j ^  erosie uczty, wydanej na część’ udokouwa- 
wczo zbrujnej orgauizacyl luduwo-robotuiczej 
przeciw ..jmnem" Gie\ wkońcu przez nieostro
żność okazał tajną instrukcję, w której dej-’ 
rzeć było możr.a wydrukowane postitaowkido, 
że do central’: „Strzelca" we Lwoivie należy do
nosić o wuzystkich, którzy ic-rganzacyi „Strzol- 
ca” się sprzeciwiają i współdziałać z nim nie 
mają w cało echowy. Komentarze chyba zby
teczne.

ayeli, na przemówienie NaczelNKa państwa 
odpowiedział gen. Henrvą rlzwpcując za odzna
czenie i wspominając rtrdyere poisko-fra.c.cu- 
sldego braterstwa broni Prze,mówione zakoń
czył generał temi słowy: Opuszczam armię
poJską w chwin je j pełnego powodzenia i sra - 
wy. Tworzyła się ona i organizowała wśród 
walki i mimo wszystko doszła do zwycięstwa. 
Obacrie otwiera p?q dla niej nowa faza, potrze-

- Rypertenr „Nowośvi".
Czwarttk 14 1). m, „Gzar wilca". 
Piątsk Iń  b. m.: ,Jiietcperz:<,

Sawladoiaicriia I komunikaty.
VirIEC. Straż Folske zaprasza obywateli m. K.a- 

kowa na publiczny wiec, który odbędzie się w pią
tek di :a 15 b. rrr. o gi-dz. 5 pó pór. ńa rynku przed 
pomnikiem A. Micku wic: a. dla wyrażejiia radości 
7. powodu odzyskania Wilna i wyrażenia hołdu 
effa jego obrońców.

POSIEDZENIE KOLA MATEK GHRZESTN 
WOJENNYCH. We wtorek dnia 1S b. m. wU>vfo

skiegou ? j/owotla odzyskania Wilno.
POŚWIĘCENIE GOSPODY ŻOŁNIERSKIEJ 

fi p. fl> c. odbyło cię 12 b. ni? w koszarach gen. 
Bema. Uroczyetc-ść miała charakter nadzwyczaj 
pouniesir i wścod licznie zebrany ch żoluieirzy zy- 
wołaia silny oddźwięk.

U o  A r n a r y ^ i  c !o  Ą & w f c p  J o r k u

0 3 ^  m  z  SdaAska
w dniu 20 października b. r . 2561

ojfręł „?fevr Rcefietłe** R 2 P E H !
ifar.la okrętowa 111. W.’ kosztuje 141 dolarów 

1. kl. ? «
.  .  dla d ile e i ponowa cen y.

B a łtyck ie  Tow. Z ^ la g i  M arskiej
Kraków, ul. Pijarska 2. 

w Biurach Banku K u o j^ r’ ^  Pfsjsk'bge.

K f a a k a ,  i i t e f a l » r a r

ANTONi J .  MIKULSKI I  M! R E IT O :
,.W yp-y  polskie dla senrinaryów nauczyciel
skich". Ozęść L  Lwów, UftiO. Nakład Osso- 
linourr..

Nader ubogą literaturę podręcznikową dla sO- 
nwBaryów cauczyci lskich zwiększył powyższy 
podręcznik, wydany ze staramiością i  wy
twornej prawie szacie zav, nętrzi.ej, ozdobiecej 
ilustiacyaąfe; Zostawiając fachową ocenę ksią
żki pirmoin zawodiowym, zaznaczyć wypada, 
że nazwiska autorów, znany cli pedagogów, da- 
ją  gwaraneyę, iz podręcznik tea  odpowie swe
mu zadaniu.

„PRZEGLĄD PEDAGOGICZNY" zeszyt T  
zawiera: Teodora Mąćzkowska: Prawda w nau
czaniu i wychowaniu; Dr Stanisław Kopczyń- 
ski: Co mówią cyfry w sprawie przeciążania 
w szkiołaofag W. Jankow&ki: Szkolnictwo na te- 
reiniie byłej. Koijgresówtó w_ dobie okupacji 
austryackiej; Leon Fłoszew ki: Zagrożona pla
cówka (girnuazyum w Orłcrwej). Sprawa Tow. 
Naitcz. szkół wyższych: 1. Sprawozdanie z dzia
łalności wydz. zarządu gł. T . N. S. W . w ciągu 
maja lft20 r., 2. W  sprawie projektu ustawy 
o uposażeniu nauczycieli i dyrektorów pań
stwowych szkół średnich ogólno-ksztalcącycu 
seminaryów nauczycielskich i preparand, oraz 
wizytatorów szkół. 3. Mcmoryał zarząau g t .  
T. N. S. W. w sprawie wnitsiicnego przez YVy- 

-roki Rząd Rzeczjpospoiitej Dolskiej w dnie 15 
m aja 1C20 r. do Sejmu ustawo-Jawcz^o. pro
jektu ustawy. 4. Z okręgu warszawskiego: 
w sprawie wynagradzania cau-czyci-di za egza
miny diejrzalcśei. 5 Normy płacy w szkołach 
prywatnych b. Kongresuwki w roku tzkob.yrrf 
1920/21. 6. O tunelu rozpoczęcia roku szkol,
r.egt, 7. Drugi zjazd lauczycieJi gimmastykL 
8. L okręgu iwro wsk i agio. 9. Ż okręgu poznań- 
ptieigo; 10. Z działąjnościi Kół.

„KOCYNDEłR" w nrze 8 (górnośląskie hu
morystyczne czaao.tHmo plcbiiscytowe) przy
nosi wiele ciekawych i wesołych obrazków, 
malowanych i pieai.ych z walki plebiscytowej 
o Górny Siąsk. Adres redr.kc.yi i admi; Lstracyi: 
Bytom, ul. G li«icką iO; ^główne zastępstwo 
na Polskę: J .  Hlawski Sosnowiec, ul 3-go

P O W IE K O W Y  JUBILEUSZ PRACY ZA- ba będzie um ocnć dzieło dd-orranS i ubozpie-
WODOWEJ obchodził we Lwowie znany tam czyć prze? siTpfl- i tiwałe podstawy', organiza- . . . . . .
i coniony pewszerhnio przemysłowiec cułuercl- cye, k tó ra  d-Aychczas była tylko tymczasową.! , zapowiada »;e ewmtme. W półiidm l w rc_
;  y ^  “ 1 ; .    .  J ( . . , _____ .  I -mi \ rzyjęn najweselsi pusenkarzoi i humoryści

Z teatrów urakawskich.
„HCC POŻEGNALNA" Władysława Paszkow

skiego, mająca się odbyć 16 b. m. w sali „Ba-

f’
siąt. tysao..y mnrefc. _
ORlsSŹKAki.GWA. Za polJeranie wv- 

;órcwalseąi> c*ynozu od wynaj5 iu pouoju ukarał 
:rzą<I wił'Li z lichwą Tudensza di.icukkiego grzy-

»uę 3080 mb„ względnie C dni aresztu.

PRBGNGKA POGODY. Sprawozdo ĵ-e ^moteęro- 
feyicnne stacji radiołdegmCtznej Kd ź̂- -ffie. 
»‘.awdej»odobieńwwo pogody na dideń i< bera.:
Rano usożłin y praymrozclr, w dzień p 'go
dnie, tvu.pen.tur* ir do zmiejuiwna, wiatry lokalne.4) zostaną wszj^sey

bzy, a zarazem radny miejski, p. Abdu-auder 
BieiFeeki. Uroczy:.teść odbyła się w solach 
strzelnicy. W śtó-I gości znajdował się prezy
dent miasla i barrizu wiciu radnych i  wybitffijTh 
obywateli państwa.

Ż DZIAŁALNOŚCI NASZYCH „NEUTRAL
NYCH". W „Ziemi Ln.belsk>j” czytamy: 
W „Tlałyćkim rewkomie", który miał objąć 
rządy we Lwowie, odgrywał wybitną rolę stu
dent- żydowski. Pora1, który cd reku zeszłego 
urządza! po cab-j wschodniej G alic ji kon-.erty 
-ra rzecz żydowskiej kuehn' akademickiej. Ołic- 
caie się okazało, ie  koncerty były pretekst- m 
do szpiegowania dyrlokacyi wojsk polskich. 
Porał uciekł razem z bolszewikami'.

NOWY ZALEW ŻYDOSTWA NA POLSKĘ. 
„Nowy Dziornik" otrzymał z Budapesztu nastę
pujący telegram: ..Roz.pnrządze-niem rządu wę
gierskiego z. os tal i wydaleni z- Węgier wszyscy 
obcy pochodzenia żydowskiego, którzy przeby
wają na Węgrzech od r. 1914. Aż do wydalenia 

intc-rno-wani. Konsul poiski 
w Budapeszcie ogłosił, żo wszyscy obywatele

W tom zauaini, wymugająeem dkiższeno cza
su, można liczyć na całkowity udział oficerów 
tnisyi f r a . -tiskiej w Połsoe. Z daleka, jak  z bli
ska, będę śledzi z największem zainteresowa
niem postępy armii polskiej i z największą eyrn-

Krc-kowa, oraz najpięknń jsm artystki komedyi, 
dramatu, opery i operetki. Bilety, nabywać można 
przy kr.sie.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Dzisiaj 
,.Fo-Ci-2unek wojny:" Kicdrzyńnkiego; w piątek, 
tl j. jutro, raz jedcz-e „Dohrzo aksojony frak" z. p

patyą. Jestem  pewny, że ta  aiTQ'a stanie się j Nowackim w głównej -oh. Pcd jego kienmiciem
tern siLnejn jądi-em, dookoła którego P o lsk a : odbywają się też próby z najnowszej premiery,

ona s ta jio  su , .".rodom m0cnvm i po- przeznaczonej na poniedziałek 18 b. ra. Będzie nią 
. . .  . ‘ • ,.Kkmdyusz“, amerykańska kroi.oehwila Bootli a
jaktm ją  rzc-czywiseic w .dz: c pta- ^arkiimtpjie.

**JC <0Cj
tężnym,
gniemy.

A R ?'IA  L IT 3 W S F A . W edług dcnićtSieiiia 
ctzćeTi.ziików ang:?lsk'cb, arm ia litewska* która
na po-*zątku ołom^ywy boisz-w ickloj liczyła ostałni' występ w „Księżniczce dolarów".
tv !ko 40.000 ludzi, obecnie została zwiększona i ..Dorna w proifostajacli", ostatnia nowość opere-
skutkicm  mobiliza.cyi cluńcli roczników <lo siły  tkowa J .  Gilberta, ukaż' się po raz pierwszy
7 0 .('C0 ludzi. M ateryał wejenny te j armii Łw!ę- katw e »*•«*«»«' ™  19 b, ~
'kszyl się o kilkanasU e samolotów niem ieekch

Z TEATRU „NOY.CŚCI" komunikują- Występy 
Heleny IiUtoĆBkicj w teatrze „Nowości" dobie
gają Jońca II. MiłoWsJfa wystąpi dziś w „Czarze 
v alca“, w piątek w ..bietop -i-zu", a w sobotę na

Uwagi ra  czasie.
0  wySwrthfetóe r  n d r n  naszej nJodzieży.

Pnr?d kriKtu jedna s  gazet umieści
ła artykuł w sprawie szkoła’ctwa priomysło- 
wegw u a as w Polsce, Między wielu trafuemi 
ir.ikł»ąąii„ ar tym artykido zna.łazła się nastę
pująca. rada, która putrzc-feuj" szerszego oświe- 
t ’-:niu » gkthssego zastanoc i-enia się. Autor tak 
pisze mię*}"? ianemi: „Sjkąd uzią^ zawodowych 
ki oiTrrsŁfećw-? Trzeba, t f  sp^wr? jasao posuu 
wić. Wazak wpr^wrych zawodowców jest u 
e:.3> n?‘ier n affl, nrdeży ich tody za dobre wy- 
r.agro4«niie sprowadzić,. Podobnie postępował 
rząd Ks. 'Wa-szawskiego, który sprowadził z za
granicy jakie 30.000 rodzin, znany eh w przo- 
myśle ś dał podstawę przemysłowi Królestwa, 
Pokkiego". —  Pewno, to  gdyby innej drogi 
aio byłOj. trzeb aby się chwycie trgo rezpaca- 
liweętfc śro^ia, co  rząd Ks Waiszawsk^ego. 
Alo- ety tom jert w-kszaucin? Czy rząd 1L;. 
War^a-wBhicgo engj niedaleko kpięj zrcbU, 
p łj ’ r zamiaat zprowad»ić rtreych. ze spraww- 
dzauiew g aam S a* r  giąi Etó t  w  tym  czasio 
Łwafch wy&sUtriE aa  sa~ *  Hcrjwnb

ków, a najwyżej sprowadził w braku sw.-icB 
z kilkunastu lub kilkudziesięciu obcycli zawo
dowych kicrcwników, celem nauczenia swoich, 
ale na co aż 30.000 rodzin obcych, które 
wprawdzie podniosły przemysł w Królestwie, 
ale go na szerokich podstawach nie oparły, a 
przedewszystkieni nie stworzyły go rodzimym, 
gdyż przemysł Królestwa jeszcze do tego cza
su jest przeważnie w rękach obcych. I  potóż 
znowu radzić to samo, kiedy można znaleźć 
może praktyczniejszy środek, wprawdzie nieco 
na dłuższą metę obliczony, ale 7. pewnością 
pożyteczniejszy dla przemysłu polskiego. Nie- 
wątf-bwie, że będziemy musmli narazi o użyć 
pomocy obcych zawodowych kierowników, a 
zwłaszcza zagranicznej przemysłowej szkoły 
i sagrankzn " j techniki prz-.mysłow j. Ale- niech 
to będ7,ia w bardzo ograniczonej liczbie i pod 
naciskiem najkoniccznbjsz -j potrzeby. Nato
miast państv/o i społeczeństwo mech sobie we
zmą za absolbtny i bazwzgłędny obon iązek, 
by bez zwłoki prz^-stąpić do wychowania i wy
szkolenia wlasnycŁ zawodowych kierowników, 

i Na to  wychowanie własaych sił fachowych, 
łzawodowych, grsemysłewyob ju i  od dawna 
rzwiacafisÓBy uwagę, ale b «  skutku, ilłodiife-

typu „Taube", oraz kilka czołgów, do-starczo- 
j&pc-h przez Anglię, tlzbrojeceo armii łitcw.-kiej- 
porhodz; z Niemiec, części unifomów dićńtar- 
-czyli je j Anglicy i Amerykanin, lecz najwięcej 
bolszewicy. ÓYyekwipowanie żołnierza l ' few- 
skiego jest na ogół dchró, ale na puckeio war

zy, do wykształcenia rękodzielniczego i prze
mysłowego zgtaoza się od trzech lat bsrdzo 
dużo. Przytoczę tyllro Kraków. Do Sekreta rya- 
tu Związku młodzieży rękodzielniczej i przemy
słowej, przy ul. Krupniczej 29, tak wielo się 
•zgłasza i to młodzieży niu tak jak  dawniej 
bywało, carne- wybiórH społeczne, ale młodme- 
ży wyborowej i zdolnej, przeważnie już z wy- 
lurztałceriieni nic tylko ukończonych szkół wy
działowych, ale z ukończeniem kHbu klas 
i zkoly realnej, lub gimnazyum. Ale cóż, kiedy 
tej mIodzieży aui państwo, ani spoleczefistwo 
w żauen sposób uie chce pemódz. Stajemy 
wobeo faktu, żo w owym Sekrciaryacio kra
kowskiego Związku tygodniowo przeszło stu 
kUkudziesięciu odchodzi z niezem, bo ta mto- 
dzież nie ma gdzie mieszkać i gdzie żywić się 
i za co utrzymać, gdyż nie posiada na tyle 
funduszów, by bajońskie sumy płacić za utrzy
manie, gdyż to młodzież przeważnie rekrutu
jąca się z rodzin urzędniczych i podmiejskich, 
kolejarzy, a także w wielkiej ltczbro z ludno
ści wiejskiej i bezrolnej. Je s t  wprawdzio w 
Krakowie Bursa dla tejże młodzieży, ałe naj
wyżej moen pomieścić stukilkudzłesięcik, Coż 
to jest na tryhś sjłafezającej się- m ło d z ią

Repertuar teatru ociej. im. J .  Nowackiego.
Czwartek 14 b. mz-^lragedya Eumcncea". 
i-iątek 15 b. m.: „Mina".

Repertuar Teatru uewszechnego.
Czwartek l i  b. m.: „f-jcic paiyDl'ie“.
Piątek 15 b. m.: „Życie j.aiwslufi'1.

L o g i c y  9 o i « y .
Yv piśmie żołnimskierc. „Front'* opowiada p. 

Teodor Kaszyński zajmujące szczegóły o na- 
Szum lotnictwie, uzyskane cd szefa lotnictwa 
p, Seredn?ckicgo. Lotnictwo polskie powstało 
tv warunimeh bardzo ciężkich, tworzyło się ono 
7,o spuścizny teoht.icznej po zaboicacli. Obecnie 
pusiadamy szkoły pilotów: w Warszawie, K .a- 
kótyde i Poznaniu. Instruldornini powyTższych 
szkół są przowaznie Francuzi. W miarę jednak 
niożności ustępują oni nauczycielem Polakom.

Lotnicy nasi mają dużo dobrych chęci. Je s t 
u nich nadmiar biawmy i  odwagi. Ale 6ta ją  
się one nieraz powod :m wypadków.

—- Czy nie moinaby temu zaradzić?
Szef lotników uśnreehną1 się: ’
-— Niema sposobu. Nie zważają na nic. I, wie 

pan, trudno się dziwić. Podczas obrony War
szawy nasi lotnicy zniżali się do okopów nie
przyjacielskich na 20—30 metrów cd ziemi. W 
jednym dńiu, na przestrzeni Radzymin, Nowo- 
Mińslc obrzucili nieprzyjaciela 2000 kg. rcdte- 
ryałów wyrach owych, nio licząc tysięcy wy- 
sti*zolonyr.h naboi. W mmii V. współdzhiłali ra
zem z piechotą.

—  A jak  wspót.clziataja nasi lototcy na fron
d ę, tego najlepiej dowodzi radio-depesza Bu- 
diohnego,, wysłana do Tiookiego, a przejęta 
przez nas. W  depeszy tej Budienny, wspo-mniaw 
szy, iż na widok samolotu polskiego żołaierzo 
'dynnoj do niedawna annL’ konnej rosyj-ikiej 
porzucają wszystko, azitkajejo w ucieczce ocala

z rozniaitych stron Polski nie tylko z kraju, 
ale 7. Kresów wschodnich, ze Śląska z pod 
Gzec-h, ze śłąsjfcft Górnego, Pomorza i h d.‘? Go 
za nieobliczalno straty przez to ponosi nasze 
państwo, społeczeństwo i przemysł polski!

Wszak dctycliczas na postcninkrch kiero
wniczych w zakładach przemysłowych i fa- 
b r  kach, to pize’vażnio Gisesi i Niemcy. A je- 
szczo niektórzy chcą ich więcej sprowadzić, a 
w ostateczności trzebaby dziś do tego środka 
się uciec, j^śli tak dalej pójdzie. A tymczasem 
setki i tysiące n:''odzieży w samym Krakowie 
garnie się do wykształcenia przemysłowego 
i rękodzielniczego, a własne nasze państwo
i społeczeństwo wprost nad tą sprawą prze
chodzi do porządku i zupełnie się o t.o nie tro
szczy, co, ta młodzież będzie dalej robić, igno
ruje je j zabiegi i starania, je j nawet łzy, ba 
trzebaby naszych delegatów rozmaitych Mini
sterstw posadzić w krakowskim Sakrotarya-
cie przy ni. Krupniczej, toby sin osobiście prze
konali, ile łez wyleje ta  młodzież, chcąca pra.iv- 
dziwio zdobyć uczciwe i pożyteczna stanowi
ska dla siebio i dla państwa, a  odepchnięta
od wykształcenia htóe daluj powiększać w  
Poiścę liczbę nieużytecznych, niowychotrtmych^

n:oprzygotow-anych do życia, ą  nawet zbrbd- 
niczych i wykolejonych jednostek. . I znowu 
honia losu. Obcych trzeba sprowadzić* bo nie
ma własnych, a właśni synowie pójdą do Ame
ryki, Franeyi ! t. d., lub do więzień krajo
wych.

A przecież państwo nas :e mogłoby -temu 
zaradzić i to szybko i łaAwo. Wszak Kwkćw  
ma Szkołę przemysłową, jest nawet1 Szkoła 

werltraistrzów, Można csda legiony młodzi iży 
szybko w ykształcić na zawodowych k:orov ni- 
ków, Trzy lata praktyki ślusarskiej, mecha
nicznej eloktao-teohnloainej i t, p. i potem na 
dwa lata do szkoły werlomstrzów i za 5 lat 
będziemy mieć1 już zawodowych- kierowników, 
tak, że sam jcd»n Kraków może rok roCania 
wydawać państwu setki zuakomicie wyszkolo
nych kierowników, nie licząc tych, co po czte
rech latach ukończą wzorową Szkołę przemy
słową* która raa cztery daiałyt mcchariezry, 
ćae*tic7jiy^ bitdowlany i 'dział malarstwa 
artystycznego. Cf także pe nł.ońezoniu tej 
szlfoły mogą być ki^-ombrami tych dzia
łów. (Dok nast.),

LA n . ŁrMMyn K L .
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ma. .przed atakiem z góry. zalcRna i prosi Tro- 
L*kic°*o o przysłanie letników bolszewickich cc- 
lem m ech n iz ia ła iiia  te j panice, którą aparaty 
polskie szerzą w pośród kawaloryi BuflicnńSgo. 
®odaie on, że w .ciągu 2 ataków lotniczych 
poiśkich miał 100 żołnierzy zabity en.

—  Bolszewicy posiadają około 10 eskadr lu
tniczych. Eskadr* ich jednak składa się często 
z fc—3 aparatów, a czasem i aparat nosi tę na
zwę... Obecnie są one bezczynne. Nie latają. 
Czemu? Dawniej brakowelo im benzyny. Dziś, 
b - ik  im może smarów, może jakichś czjŚc! te- 
cfc&ieznvc-h —  akw  acłomo. Bo pilotów mają 
wielu. Dość, że są nieczynni i eskawtr r.iepray- 
jaeitiskich na razie nie bUrzt-my* w racLubę.

.— A jaka jest wuriość bojowa lotników bol
szewickich?

Podpułkownik Seredaieki edrzełd na to fcró- 
t&O, jakby r.rmor berłem:

—  Nie wykazali żadnej.
  Czy diiże są straty oakadr nieprzyjaciel

skich?
—  Poważne. Wspomnę też pmiu, że w płęjńi 

wypadkach piloci bolszewiccy sami defcrowol- 
iae poddali się nam wraz ze swymi aparatami.
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Wiadomości polityczne.
—  Ag. IIavasa donosi: Komentując kampa

nię, prowadzona,, przez Nittkego przeciwko pań
stwom kcalicyi, „Tcmps" twierdzi, żo jest rze
czy wprost niesłychaną, że były prezydent mi
nistrów broni z taką otwartością spraw wczo
rajszego wrega kcalicyi. Atak Nitlrcgo skie
rowany jest niotylko przeciwko traktatowi 
wcrsaJckiemu, ale w nowej mierze przeciwko 
traktatowi w St. GermaiD.

—  „Times" pisze: W  urzęd kałach angiel 
skicli uważają notę francuską w sprawie od
szkodowań za zadowalającą. Słychać, że rząd 
angielski zgodził się na punowrą przedwstęp
ną konferencyę rzeczoznawców, po której na
stąpi plenarna konferencja w jednej z miejsco
wości neutralnych na wzór konferencji w Spam 
W konferencja przedwstępnej wczma udział 
wszystkie państwa łącznie z Niemcami. Uchwa
ły je j nio będą wiążące. Dalej oświadcza dzien
nik, że rząd angielski jeszcze ciągle jest zóa- 

[nia, i z Niemcy pcwinnj wziąć udział w kc,n- 
jfereneyi jako równi uczestnicy. Anglia nie są- 
}dzi, by układ w Spaa został zarzucony;*-:-

E f^ a s ty s  W i n a
R z ą d  a  s p r u t a  W i l n a .

Warszawa. (Telc/. wł.). Gabinet p. vVitosa 
nie zbolał jeszcze zająć stanowiska, wohec wiel
ce skomplikowany cli wypadków wiicńSklch. 
Wypadki to zastały rząd uieprzygctowauym.

ićaryż- p - A T . Radie. „Petit Farision“ pi
sze: i i zad polski, wierny swym zobowiązaniom 
« obce sojusznirów, owiasz.za w-obce Francy-, 
wypiera się generała żeligowskkgęo. s,oset pol- 
s . i  w Paryżu, hr. Zumoyski, obcyrRie wobec 
iniaistra spraw zagranicznych Leyguesa wyparł 
a<ję jauiegcbehrios udziału w przedsięwzncjti 
Żeligowskiego.

P3SIEDZENIE ŚCIŚLEJSZEGO KOMITETU 
MINISTRÓW.

Warszawa, p e le !.)  Naczelnik państwa o łby! 
łPuiszą konferencj ę z prezydentem ministrów 
W i t o s e m .  Po konfereneyi Naczelnik pań
stwa zaprosił ściślejszy komitet ministrów na 
naradę. Na posiedzeniu tem rozważaną tyła  
kwesiya stanowiska rządu polskiego w sprawie 
uernarche mocarstw ąprjym^rsonych co do 
Wilna. StanostT^o mnearetw tych określone 
s&stało w ten sposób, że nie iuchodzi formalna 
potrzeba dawania fcczpr średniej odpowiedzi. 
Mimo to nic j *  v,ykhiczcne, żo-rząd polski 
zechce sprecyzować swoje stanowisko.

Wai szswa. (Tc-lef.) W war: zawskich kolach 
pulłtjramych zwraca uwagę fakt, że na posie
dzeniu fc*5ejszego komitetu ministrów nio był 
coeeny minister ekai ou Władysław G r ab s k i.

Warszawa. P. A. T. „Naród" podaje: Dzisiaj 
praeupoi. Naczelnik państwa odbył w preay- 
tiym* K ad r min. dlrr/.-zą konferencyę i  pc cmK- 
rcm W i t o  s e cn. '(A\Ąe się so-nforeneya ta jest 
następstw: m w‘ezorajfec.cj wizyty w Bblwedorzc 
przedstawienia Foionty p. P  a n e f i e u, amba
sadora Fram-yi i .p. L a u r  en t a,  ambasadora 
AiijiiiL 0  goćh. 12 w poŁ rozpoczęło s;ę nad- 
uwyneAne posiedzenie Rady ministrów w obe
cności Naczelnika państwa. Rrsubieg obrad ści
śle poufny. Tematem podobno sprawa wileńska.

■DYPL0MACYA A SPRAWA WILEŃSKA.
Paryż. P. A. T. „Ecłio de Paris" donosi o ży

wej wymianie adaii mkjdzy rządem francuskim 
a angielskim w sprawie wypadKÓw wileńskich. 
Uważają, że Fclska uie ponosi odpowiedzialno
ści za owe wypadki Polska otrzyma jedynie 
iiotc doradzającą jej umiarkowanie w sprawie 
gr, tk .

Londyn. P. A. T. ,Vg. Havasa donosi: We
dług iiifermiicyi, zaczerpniętych z kół dobrz-j 
pwnf e-mowany eh, aa jecie Wi l l  n a  było wiel
ką niespodzianką dla państw zachodnich, z tę
po pci. odu, że Anglia i Francya już otldawiia 
przr: trzegały Polskę, że marsz na Wilno wy- 
ti.orsyjbj’ wielkie tra wiaści pofityczne. Spo
dziewają się. że 1'cdflks nie uzna zamachu, do
konanego przez nieregularne wojsko i wyda 
zjwządzaiia, cetem wycofania tych wojfk z 
W i l n a .  Sy^jacyu komplikuje się wskutek 
w/raionege dnia b  września przez komisyę

sejmową dla spraw zagranicznych życzenia 
wcielenia do Polski teryioryum wileńskiego.

KOMISY A LIGI NARODÓW W GRODME.
Warszawa. P. A. T . „Kuiycr Warszawski" 

podaje: Ja k  wiadomo, dalszy ciąg rokowań po! 
ske-litowsicidi miał sio rozpocząć dzisiaj w 
G r a n a c h .  W  tym Celu wczoraj wyjechała do 
O r a  n komisya peltka. W drodze atoli komi- 
sya o trzymała wiadomość, że delegacya I.lgi 

'narodów, która udała nię do Wilna, w celu zba 
1 dania stosunków liteiwsko-bolszewiokich, ż y c jj  
sobie przed rozpoczęciem rokowań litewskc- 
polskieh porozumieć się t  naszą doiegacyą w 
Grodnie. Komisya polska przeto zamiast do 
O r a n  udała się do G r o d n a ,  gdzie ma s[ę 

i spotkać z komisyą I igi narodów. Prawdopode- 
'bnic obie komisjo wtócą do Warszawy w celu 
odbycia szczegółowych narad.

Warszawa. (Tel. wl.) Ja k  donoozą z Farj-żn, 
fakt zajęcia Wilna przez gems, Żeligowskiego 
wywołał w Radzie Ligi narodów wielkie wraże
nie. Bonrgcois, przewodniczący Rady, zażądel 
telojfraficznjp od misyi alianckiej na Litwie 
wyczerpujących wyjaśnień, zawiadamiając m:- 
syę rówmocześnc, iż rząd polski zgani! tę ak- 

* cyę gen. Żeligowskiego i b y faz ił goiow- ić 
przedsięwzięcia pownij-oh kroków, aby tę spra
wę, tak rlespodzianą. dopiowadzio do skutecz
nego rozstrzygnięci
HOŁD MŁODZIEŻY WARSZAVrSK łE  J  DLA 

OSWOBODZiClELJ WILNA.
Warszawa. P. A. T . „Kuryer Poranny" dono

si: Szereg organizacji akademickich powziął na 
stępującą uchwałę:

„Składamy wszj^słkuł oswoncdzicieiom Wil
na, skarbnicy naszej kultury, my przedstawicie
le młodzieży akademickiej, wj-razy najgłębsze
go uznania za Wasz rozpaczliwy, ale .konittzDy 
wysiłek. Liniujemy, że uczynimy wszystko, 
abyście W walce przez Was zaczętej, nie zostali 
sami, Dy siuszr&ść świętej sprawy nie padła 
ofiarą dyplomatycznej rachuby. Itząd polski i 
na ód cały poprzeć Y  as musi nieziomnie. My, 

j ps-zr dstawkiele młodzieży alcademkkiej, która 
dzisiaj niemal cała stoi pud bronię, stwierdza
my, że niema siły, która kazałaby pogęd.Jć się 
nam z faktem utraty Wilna, ze zniarnowanlem 
waszego wysiłku, bohaterzy onrony Warszawy, 
krwawych okopów Radzyniipa".

PRASA OBCA O ZAJĘCIU WILNA.
W ersziwa. (Tolef. wł.) „West min st iw Gaz." 

w.yrażii niezadowolenie .z powodu okupacja 
j Wilna. Powiada, iż fakt ton godzi w honor Li- 
: gi narodów. Pismo to widzi ścisły związek mię
dzy rozejmun w Rydze a fałdem okupacji. Pi
smo dodaje, iż widocznie Polacy mają przyje
mność w walkach. Dostali oni więcej, niż prze- 
widywali; powinni więc czekać do chwili, co 
im koalieya, poradzi, która, —  iak dziennik pi- 

|pze —  więcej niż same rady ofiarowała P.ila- 
;k.--m. I w tym wypadku koalieya nio odmówi
łaby Polsce pomocy, aby sprawę Wilna -bez 

i walki załatwić.

O  S lo s k  C ie s zy ń s k i
K ę w fg rs n c ja  p f f ls k e - s e c fe a  *  W a rs z iw ie

G ctuy*. (Telef. wl.) W p—dc rwspo
c: ęK wę w Wamunric obrady t. zw. ogólnej fco 
ir.ioył czeu!*wpi»l;drfej w sp-awie orcgałowania 
kwestyi pwn rtołyca wsłńuek rozgraniczenia 
Ćlątlui CttSzyBefliiesgo. Je s t  to już trzeci* z rzę
du kom isja, kióra na gwałt reeriu je sprawę 
ńJą.Jea. Przeciw rozgrafliczeaiu zaproteotuwała 
cała ludność, pra?a pcćóka, god.rość swą złożył 
dr. Bocheński, a nie ratyfikował traktatu Sejm 
pt-łsk5. Mimo wszystko rrąd warszawśffl rega
li: je spr we cieszyńską, p*zyczeji bardzo zna- 
t i-cnp ym jest d.ład tej komisj i. Ze strony cze
skiej wysrępnją fcami rzeczoznawcy pochodzący 
ze Śląska, np. insp. szkokiy z Opawy p. Paweł
ka, starosta cz ^skiago P j& ^ysa dr. Michałek, 
starosta z Frydka p. Jeleń; ec strony polskiej 
występują jura ekBpercł prof. B u z e k  i Fi* 
w e c k t  (z ramienia min. spraw wewm.) i p.

w^ul ewski  i p. P i e k a r s k i  (z ramienia 
min. ©światy). Więc tn gdzie chodzi o Śląsk 
Cieszyński memn ani jednego delegata ze Slą 
•kr! c-sai prc^syłaią na koaferi aeyę ludzi obe 
znaeyeh nu nn^aea ze stefankami, ze strony 
n a ttta te i fnbU tąl n k ^ ik o  jńe i " W i n  ani

{jednego urzędowemu czynnika w nd.niuistracyi 
śląskiej, ale wprost dążono do tego, aby nie do
puścić do udziału w konf re iry j ludzi znają- 
cycn pra] iycznle stosunki miejscu we, bo cl mo
gliby być nieuatęiiEwiT Naszej zaś dyjłotnaeyi 
zależy na tem, aftv sprawa szła gładko. Konfe- 
r«ncyę polsko-czeską, tocząeą się obecnie w 
Warszawie, przygotowano zc strony polskiej 
tak, ażeby nikt nie popsuł harmonii i nic ramą- 
cił je j  jakimś stanowczym uporem.

NOWE GWAŁTY C 7ESK IE. 
tJaBzyn. (Tełef. wł.) W  S k r i c c z o n i u  

(koło Boram i na) przyrzłe w tych dniach do no 
wycl_ gwałtów czeskich, zwrrócorych przeciwko 
82 *®1£ po1 ikiej i niemieckiej. Ki* rownlKier*: 
szkoły poLkioj był tam p. Koteria, którego 
przcniifeły władze czeskie do Niemieckiej Iiu- 
tjmL Bandy pwkar-y wpadiy du jego ezk»ły i 
wyrzuciły t  niej nauczyciela. Równocześnie za
powiedzieli pałkarze, że w szkole pilskiej mo
gą być tylko dziew .* G a lic ji pochodrącc, gdyż 
rodowici Ślązacy są Czechami. Czesi nie dopu
szczają do tego, by się dzieci rodziców Śląza
ków spolszczyły. Te samo bandy napadły także 
szkolę niemiecką i  zapowiedziały, żo szkoła 
niintJrtfat yr Skrżcozoniu mmii p n  Atać isudoć.

  ■»—  ’ ;

S s n z a c y j n e  p o g ł o s k i .

VvV.ri?.av-'a. (Telef. wł.) Obiegają tu nieskost 
tręlcwane, ale wielce scnsacyjr e | znamienne 
pogłoski o roziató^ do jaldego przyjść miało w 
łonie obecnego gatinetu koalicyjnego. Na sku
tek bezwzględnego torroru wywiera^.egc na pre 
mięsa przoz przedstawicieli P  P. S. w gabine
cie, czuje się tenże „znużonym" przy wyptlnia- 
ziiti, swoich obowiązków urzędowych I nosi d ę  
podobno z myślą ustąpienia. Jak o  powód tego 
zamierzonego kroku, keła zostające w bliskim 
kcr.takele z prmuie.rem podają, że p. Witos zze- 
r.Lzewawszy 6\vój program, zakreślony przy ob- 
jee :u stera rządów, nie v idzi potrzeby pozosta- 
warja nadal na dotychezisowem stanowisku. 
W clal-,?y;n ciągu te pegłoski twierdzą żo w da
nym wypadku główną role odgrywa am bicja 
osobistości postawionej najbliżej dotychczaso
wego premiera.

B a r ie !  p & s t a j e  w p f e & i c .  *

Y/arazawm. (Telef. wł.) Prośba o dym isją mi- 
uśstra kolei B a r t l a  nie została przyjęta.

ST R A JK  K O LEJA RZ/ ROZSZERZA SIĘ.
Warszawa. (Telef wł.). Kolejarze pertrak

towali wczoraj do późnej godziny w nocy 
z min. kolei B a r t l o m .  Podobno Rada min. 
nio uwzględniła dotąd postulatów związków, 
wobec czego strajk trwa aałe] i rozszerzył się 
na D yrekcje kolei warszawskiej, radomskiej 
i lwowskiej.

Warszawa. P. A. T  „Przegląd Wieczorny" 
podaje: Wszelki ruch poc ągów na dworcu Wie
deńskim ustał zupełnie. Zamierzono wczoraj 
unichomynie pociągu.dla przewozu osóo woj- 

, <kowych, dotąd nie nastąpiło. Pociągi z dworca 
Kowciskego, przeznaczone wyłącznie dlą woj- 
ka, cucluodzą normalnie, przy obsadzie woj-

ej.
Warszawa, P. A. T. „Gazeta Warszawska" 

podaje: Dzisiaj przedpoł. pizodstav,'iciole związ
ki; luil.-nar. pp. Głąbhiski, Seyda, Załuska i 

| Zaira ski odbyli konferencją z premierejn w 
sprawio sytuacyi wewu^trznej, wywołanej straj 
We,ni kcćejewym, a także w pi-zedmi&cie ogól
nej s jiu acy i politycznej.

PERTRAKTACYL MIN. BARTLA 
EEZ SKUTKU.

W-wsznw*. P. A. T. Rada ministrów obra
dowała 'wczoraj, między inarani, na -sprawą 
strajku generalnego Referował mm. B a r t e k  

, Giijy zjiAiortó prawie wszyscy członkowie ga- 
jbiaetu. Min. kolei otrzymał instm kcjo, na nod- 
sśawle których rozpoczął pcrt-rakfcacye w pierw 
czuj linii ze Związkiem zawodowym kolejarzy, 

,»  następnie, z Polskim Związkiem kwlćjarzy.
I Pertraktacje trwały do godziny l*/» “W nocy 
i nie doprowaduły (lo porozumienia, albowiem 
•zjmion nsfępśf-wai nie zaspokoiły związków. 

Do strajku przyłączyli się także urzędnicy Dy
r e k c ji  warszawskiej. Przebieg strajku spokoj
ny. Straty, jakie za soLij strajk przynosi, są 
naturalnie oib.zynde, a przerlcwftzystkGm cd. 
bijają się njemnio na aprowizacji kraju.

ZAKOŃCZENIE STR A JK U ? "
Waiszawa. P. A. T  „Kuryer Warszawski" 

podaje: Sprawa zl;kwidowania strajku kolejo
wego jest p*zełmiotem konfereneyi prozydyum 
Bady ministrów. Ostatecznego wyniku dotych
czas lfią osiągnięto. Nie ulega jsdnalr w.ąlpli- 
weści, że zarówno miarodajne czyni,Ud rządo- 
wc, jak  i organizacje pracowników kolejo
wych usposobione są pojednawczo. Upoważnia 
t.r> do nadziei, żo porozumienie będzie w naj
bliższym czasie osiągnięte. Dzisiaj odbyło się 
posiedzenie Rady ministrów z udziałem przed
stawicieli prezydytun związku zawodowego pra 
cownilmw kolcjoscych p. Kruczewslciego i p. 
Michniewicza. Polski związek zawociaT, y kole
jarzy nadesłał do swoich członków depeszę o- 
kólnilcową, wzywającą Wg do puwrotu do 
piacy.

Warszawa. (Tęlef.) Jak  słyeliać, spotfziewać 
sie l i c h a  Lkwidacyi str;‘ii;u kole«ovrego w naj- 
bfeźszych goJzinacn. nlbuwieiu Związek koie- 
jurzy posta jow ił znacznie zmodyfilcować żą
dania.

ST R A JK  p r z e g iw  s e n a t o w i .
Warszawa. (Telef.) „Robotnik" ogłasza ode

zwę w spraw‘o strajku powszechnego. mając°go 
zs,protestować prz^e wko uchwaleniu s^mtu 

w Polsce. Strajk ten. ma trwać jed en  dzień, a 
mfaao",vitie przez dzień 18 października. Z a
kończy się o godz. 7 wieczorem. Robetnicy 
i pracowncy S/.pitaJni nie wezmą udziału 
w strajku.

W IEC KATOLICKI W  POZNANIU.
Poznań. P. A. T. W niedzielę 10 b. m. od 

był się [Mjd, przcwicdnś twem wieemarszałka 
Sejmu, ks. prałata S t y  h l a, wiec katolicki. 
Po referacie, wygłoezonyin przrz ks. kan.. P r ą -  
d z y ń s k i e g o ,  uchwalono jedr.omyśhire za
łożyć Ligę katolicką. Z entuzyazmem przyjęjo 
następującą wzohicye. w sprawio G. Śląska: 
Knowania nieprzyjaciela ebea lud śląski, szcze
rze i jak cały polski raród, gorąco do Kośdoła 
św'ętego katolickiego przywiązany, do Polski 
:-ie dopricić, tylko do luterskich Prus pod ta
kim, czy innym pozorem przykuć na zawsze. 
My, Polacy ka'ulicy, protestujemy przeciwko 
tym podstępnym knowaniom i przesyłamy ślą
ski0!, blisko 2-m:lionaffoj rzeszy polskiej, kato
lickie pozdrowienia: „Szczęść Poże" na rychłe 
zobaczenie się w polskiej i katolickiej P 0lsoe.

OFIARNOĆC FOLAKÓW W  DANII.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer ¥7ar*rawski" 

o&dnje: Dzięki akcju posła naszego w Kopen
hadze, oi oz specjału “go delegat* polskiego 
ToWŁ-zystwa Czorwo«egfl K  zyż* p, Ja s tn ę b -

skiegu, koła polskie w Danii żywo zai.itereso^ 
wały się lo:em Czerwonego Krzyża. Komitet 
złożony ze sekretarza poselstwa p. Raczyńskie
go, p. Jastrzębskiego, konsula p. Tadeusza Bie
lińskiego, oraz ośmiu robotników Polaków, za- 
micszkaiycli w Danii, zdołał w krótlum czasie 
zebrać od robotników rolnych Polaków 20 ty
sięcy koron duńskich, t. j .  około TK) tysięcy 
.marek, za które zakupili subiimat, sodę, mydło, 
opatrunki i papierosy d’a  Czerwonego Krzyża. 
Transport ten jest już w Gdańsku. Poszczegól
ni robotnicy składali po 5 do 10 koron duń
skich, a lirmj' duńskie odstępowały towary po 
cenach zniżonych.

UfUZGI BENESZA POD ADRESEM POLSKI.
Paryż. P. A. T. Ag. Harasa. Przedstawiciel 

„Matiu‘a“ w Lucernie -przytacza oświadczeine 
dra B e n e s z a .  Na twierdzenia liieraieki?, wy
rażone w licznych pismach szwajcarskich, ja 
koby dr. Eer.csz byi wrogiem sojuszu między 
Czeehosłowacyą a Fotską, dr. Benesz oświad
czył, że podjął wszelkie usiłowania jiśzeze w 
Paryżu i S^aa, celem Załatwienia ja k  najs?,vb- 
szego sporu między Polską a Czechosłowacją 
o Cieszyńskie i przywrócenia przyjemnych sto- 
simi.ów między Polską a Czedwslowaeyą. Be
nesz stwierdza, że żądania czeskie, sformuło
wano w chwili zwycięskiej oierizyy y polskiej 
na) Kijów, pozostały mczmięnlor.c, gdy szczę
ście odwróciło się ctl Polski. R ząJ ćzsjjiń byłby 
obecnie szczęśliw y, gdyby ?oóg! Polskę zaliczyć 
do członków małej ententy.

WYDALANIE O B Y Y . POLSKICH Z AUSTRYI
Wiedeń. P. A. T . „Staats-Korresp." donosi: 

Polski poseł dr. S z a r o t a  zjawił się w towa
rzystwie radcy min. B i n d e r a  u kanclerza 
R o n n o r a, aby wmieść zażalenie z powodu 
ostatnich praktyk przy wysyłaniu obywateli 
polskich do ojczyzny. D r K c n n e r  zaznaczył, 
że rząd austryacki dalekim jć-st od togo, aby 
szykanować wychodźców, alołi z powodu bra
ku mieszkań w Wiedniu i trudności aprowiza- 
cyjnjmli, mają. władze ai.jtryackie cLiwiązek 
pi7.edow':,syslkiem troszczyć się o -własnych 
obywateli. Rząd .austryaeki oczekuje jednak, 
ża skoro tylko będzie przyrP^ćccuy pokoij wy
syłka oiywateli polskich do ojczyzny będzie 
odpowiednio zorganizowana.

Z nsw a z a n r t  w b s r i j& w le .

Ciezya. (Telef. wł.) Nadeszły tu wiadomości 
z B e l g r a d u ,  iż podczas podróży re&euta 
serbskiego. Aleksandra, rzucono na jego poeiąg 
dworslii uouiłiy. 7smachu dokonano w Saraje
wie. Bomby rzucone, znisz^zjly zupełnie dwa 
wageny. Książę regent wyszedł z zamachu 
cało. Wskutek tego wypadku, podał się do 
djm isyi burmistrz miasta Bera je w a, a nadto 
Rada miasta, śledztwo ule wydało dotąd po
żądanego wyn«hu. Pismem serbskim surowo za- 
broili ano pisać o tym zamachu

SYrUACYA WPANGLA WCI^Ż S iĘ  
POLEPSZA.

Koaalgswusterhausen. P. A. T. Radio. Pary
skie 'dzienniki donoszą, że położenie rządu 
gen. W iangta znaczam się w ostatnim ćiasie 
wzmocniło i artnia jogo, obecnie dobrze wy
ekwipowana, jost- w stanie metylko skutecznie 
stawić czoło każdej ofensywie bolszewików, 
tle  także poczyniła w esiatnićh tygodniach 
znaczne postępy Przypływ ochotników do ar
mii gen. Wrangla jest znaczny. W czasie od 
5 do 25 września przeszło do armii generała 
W rangla ponad 23.000 kozaków dońskich 
i kabrńśkich. Przedstawiciel Wrangla .traktu
je  7. firmami francuskit-mi w sprawie zakupu 
wlęk;5ę‘ej stacyi radiotcłcgrnficznoj J la  Krymu, 
aby mieć szybkie i niezakłócone połączenie 
z państY/ami zachodniomi

1
'.chwalić równie wielki1 m powiększeniem się
ludności górniczej. (Widzimy więc, żo w Pał* 
a cc jest ciągle za mało sił robotniczych w gór
nic tryle. Przyp. Rod.).

W  Kosyi -wydajność pracy w kopalniach wę-' 
glai według., urzędowej statystyki wykazują' 
wielki S]'adek w roku 1918 i 1019. W Polsce 
ilość węgła wydobytego przez jednego robotni
ka wynosiła w pierwszym kwartale 1918 r 
0.4 ton dziennie, w-fierwszeni półroczu 1919 r. 
0.50 ton, w drugim półroczu 0.57, w marcu 
1920 —  ?.70.
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Wiadomości gospodarcze.
PISMO ANGIELSKIE O STANIE GOSPO

DARCZYM POLSKI. Ostatni mm er londyń
skiego pisma „F.conomist" -zajmuje się obe
cnym stanom gospodarczym Polski i porównu
je  go v, położeniem Resyi sowieckiej. Znajduje
my tam następujący ustęp:

Nie ulega wątpliwości, żo kraj pcKld jest. 
wycieńczony przez fi-letnią wojnę i okupację 
niemiecką. Byłoby jednak fałszywem, gdybyś
my nic zwrócili uwagi na wielką różnicę w 
warunkach ekonomicznych Rzeczypospolitej 
Polski i Icosyi sowieckiej. 23 miliardy marek 
polskich (to jest około 4 i pól miliardy ma
rek niemieckich. Przyp. Red,), któro rząd pol
ski wydiukowuł, są tylko drobnostką w poró
wnaniu z zupełnie zrujnowanjun systemem mo- 
cT arn y u  Rosyi i Niemiec. (W Niemczech jest 
obcemu 72 m’liafdów marek papierowych).

Nic nie rzuca tyle światła na siłę gospodar
czą dwóch krajów, jak  porównanie produkcji 
wifgki w Polsce, a w Rosyi w ciągu ostatnich 
dwóch lat. Produkcja w ciągu pierwszych czte
rech miesięcy b. r. była w Rosyi o 49% nD*za/ 
aińżeli- w roku 1919 i 7 razy mniejsza, aniżeli 
pnsm wojną. W  Polsce od czasu zawieszenia 
broni produkcja węgla sf.de wzrasta fto jost 
od listopada 1918 r ) .  W  pierwszjrm kwartale 
1919 r. wynosiła ona 60% normy przewojen- 
ncj. W drugim kwartale 63% , tr trzecim 70% , 

ja  w czarwtym 80% . Ilość robotników, zaję
tych w konalniacli węglowych rosyjskich Za- ^ 5  
głębia Donieckiego wynosiła w roku 1921) "
97.000 ludzi, w porównania z 111.000 -w 
1919. W Pełsee 40^00 robotnil.ójf pracuje ebe- 
cnio w kopalniach w ^ la  w porównaniu do 
27.500 j  obotników w *roku 1913. A więc ilość 
r«botB'ków w Ybłsce wzrosła o 46%  w porów 
natóu i  nczbą robotników przed wojną. F to  
Wieftzbiold, jeden * poi .Li h delegatów na ko®* 
[err-jfyi pokojowej tt Paryżu, oSwiadecył w 

ź® żaden trny krąj nie m rż* się

Mołsrf Eisit?.powe
o sile 2 —5ł koni 1 4 - 5  koni, rJpuw iedińe dla 
średnich i mniejszych gospodarstw^ umożliwiś^. 

jącc  zaoszczędzenie pracy koni, poleca

S y a d y h a ł  R o l n i c z y
Kr8fic£v»l I >2a« S s u f f i i k l l i l  £ .

D e rn lls  M ir la n u a

J Ó Z E F  K S I Ą Ż K I E ^ T C Z
podporaemik 4 T>p. I esjocń-p W. P. 

iottiicrz 2 vti. Ż2lazfte] Srygad; karpactiej, 
uanczycicl srkót .nilowych.

poległ pod Hrubmszowem d. 1-go wrze
śnia 1SŹ0, przeżywszy lat 29.

N ABidŹ- ŃSTWO Ż A Ł O B IE
o d p ra w io a e m  zostutii©  w k o ście le  OO. K arm elK ow  n a  
r ia s U n  dniu 1$ p aździernika 1920 r. o god zinie V ran o , 

n a  k tó ra  z ap rasza
JM  Boa.

T A D E U S Z  H r. S M M
ziMrgnio ra. iatu Sfsolw—̂ afltyrrwsJsjn oa 
■ t .ąii, wiceprozM PaloUkfrgi. T w j l  fl 
r.itbJci itk, piócM WłitaioiiKea Oj»nmi r * i  (-
sA.ą l*t dzr./ sf a »el m PMbi«, Pe-:?t ssaiż 

Tei. if-w. Czaw. Kizjia prry 6  anait,

poległ na polu cbw aiy w bitwie 
z bolszew ikam i p o d  CAariiyin O stro- 
w ieni dnia u-go L ip ca  1920 roku  

w  34  roku życia.
Wyp ru w-/, dr tui c zwłok ze  sepitała gsrw- 
aonuwt^o j/rzy ulicy r 'iig ,e j u * miejsce 
wiecznego spoczynku odbędzie się w pią
tek duj jó  pazóiiernika h, i .  o godzśuie 

’ 8 po południu.

i M R e
za .Tego duszę odbędzie się w sobotę <*ai» 
:6  b. u. o godzinie 10 rano yv kościele 
św. Ezu-bafy, o cjcm  krewnych, przyjaciół 

i rrajom ych zawic i*nsia
W d o w a  i  r o d z in #

OBRODZENIA
jest najpewniejszą

lokatą kapitału,
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Potiwpszenig kapitała akcyjnego z Kor. 16.000,0001— f§  ik. )D.500.000a—
■"08 K s l  S O .O O C n O O O '^  t . j .  M k .;I l i O O .O O O 3-—

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akc3’onaryuszy Fal)ryki i Raimcryi Cukru Tow. Akc. w Chodorowie, -uchwaliło ną dniu 31/Y. 1920 r. podwyższyć 
kapitał akcyjny wynoszący' obecnie 15.000.000—- Kr. t . j. Mk. 10.500.000'— a rozłożony na 75*000 nztuk akcyi, o Kor. 15.000.000'—  t. j. Mk. 10.500.000’—
do wysokości. Kor. 30.000.000— t. i. Mk. 21 090.000— w drodze emisy* 75 0C0 szlnk nowych akcyi po Kor. 200.— t. j. Mk. 140’—  im, wartości golowką peł
ną wpłacić się mających i na okaziciela opiewających, pod warunkami, które ustali Rada Zawiadowca

Na podstawie lego upoważnienia zatwierdzonego postanowieniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 23. czerwca 1920 r. P. P. 505/20, uchwaliła
Rada Zawiacloweza Towarzystwa podnieść kapitał akcyjny, do wysokości Kor. 30.000.00lf---- 1. j. Mk. 21.000.000'—  przez emisyę nowych 75.000 sztuk pełno
wpłaconych akcyi po Kor. 200'— t. j . Mk. 140:— im. wart. iw  tym celu ogłasza publicznie, subslrybcyę na tik cyc IV. emisji pod następującymi .warunkami:

4) Kurs em isyjny akcyi w ynosi dla starszych ak cy o n an  uszy w ykonujących p raw o po- 
h o h i K or. G00'—  t. j. MY. 4?u ’— zaś dla now ych K or. 800 '— t. j. Mk. 560'—  za sztukę.

i

H

1) D otychczasow ym  akcyonaryuszom  przyznsje się p raw o pierw szeństw a do poboru  
now ych akcyi, w ten sposób, że na k a ż a , 1 akcyę 1 szej (zredukow ana) II-giej lub 
III-ej em isyi, m ają p raw o pobrać 1 akcyę IV. emisyi.

2 ) A k cy e  n ieob jęto  przez d o ty ch cz a s o w y c h  a k e y o u a ry rsz y , zo sta n ą  p rzydzielon e n o w y m  
su b sk ry b en to m , przez Z arząd  T o w a rz y s tw ą l w edle sw obod n ego uznania, w  n a jk ró i-  
szy m  czasie p o  zan ik n ięciu  su b skryb cyi.

3j P raw o  poboru zgłoszonem  i w ykonanem  być m usi w czasie od 15 do 31 p a ź d z ie r
n ik a  I M ,  a to pod rygoiem  u lraty  tegoż praw a. Zgłoszenia po U ni term inie w pły
w ające, będą m ogły być uw zględnione, łylko na rów ni i na w arunkach ze zgłosze
niam i now ych subskrybentów .

5) Zgłoszenia now ych akcyonaryuszy przyjm uje się w  czasie c d  1. do 15 lis to p a d a  lfc*20, 
(j) Cer.a kupna objętych z tytułu p raw a poboru wzgl. drogą subskrybcyi akcyi, m usi być  

rów nocześnie z zgłoszeniem  w płaconą w cało ici w  gotow ce.
" j  swego uznania, 

najpóźniej do 30.
. . . „ . . . .  „ /zgiędnleni plantatorzy buraków

cukrow ych, którzy wykażą się poświadczeniem  Cukrowni w Chodorowie, 'iż zawarli 
p ięcioletnią umowę na plantacye i  dostawcę burasów .

Z g ł o s z e n i a  n a  a k c y e  p r z y j m u j e :

Polski Bank Przemysłowi dla Królestwa Galfcyi i Lodomeryi z  Wieśkiem Księstwsm
Krakowskie^ we Lwowie i Htia jego w Krakowie.

Firma J .  V Vfxt«rkeyft w Krośnie
p o s z u k u j e  2547

rutynowanego urzędnika
obznajoraietu.g-o *scz g-taie a korrspoudeacyą polską. 
Zaajoisość języka niemieckiego i fiatKUskiege pożądtna.

K U H S A  M A Y U R Y C Z N Ć
y»d  faehorrsai kiaroarnictarcm pro*. B , cryauw lcza 

K ra k ó w , K arm elick a  5G II p .
(Ciodiiny »rxędc»we: od 10— 12 i od 4 —5 ;  
fctarow ntk fach o w y  p p -y im a je  od  4— 5).

Karma 1-ro cztte  i ? -l t tn ic , u b iorow i i k o resp o n d en cy jn e  
(zaM ueca uiesłQcza)tli wybladaw pisem- 
» ! ? ! : ; •  —  K e r n  n f ó i z y  w  z a k r e s i e  4  k l a s  
s -i t ia i y  ś r e d n i e j .  —  P rzygo tow an ia d o  m atu ry! i do  
wszaUklch M zam ir^ Y / w slep Ey eh  >v za k re sie  szkól śred 
nich  I i c m s ,  U Ć n c z .  ■= U cz ą  fachow o *iły  n a o cz y -  

, e ie tek ic . - ln rn rm c -y a  i p ro -p e k iy  bezpłatnie . 2474

ALBIN JAWORSKI
(r -r z c ^ tu n  W . K o sy d a r ;kl)

H A N D E L  N A C Z Y Ń  K U C H EN N Y C H
o ra z  «rtyk>ł«iw

d la  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o
K r a k ó w ,  R y f l M  g .V  Ł .  2 4 .

KOMPLETNE WYPRAwF fC OHERki: 
lU c zy n ia  tm  liowsne
Stnoii>iowe 1 porcelanowe.

W yroby d rzew n e ja
ko to: Wałki i stolnice do 
casta. —Pełki t deski do 
■ < sa. — VTtesiadeł a do 
idercczek. < omptetnę ły- 

Sn. kl.

fjtttyu siki b in r o n t  
I p o k o jo w e.

W iM z/ d ła  stojąne.

Lodownie pokojowe.

UŁ!.n’*sti m at, pakowe, 
ręczna i słupowe.

Wonny 1 n aaiad ćw b t  
c y n k o w e .

Ba.ifaki i Milo cynkę we 
da prania bicllzay.

B ań k i na m lek o. — 
S k op ce cynow ano I 

(e n tfy fu ę l .
KuriowiMi I c ie k io w a  s p r z id e ł  ‘*46* 

d l a  K ^ e k  l ^ k ł s d n t e  R c ! n ł « f « h .

I h r l y  m t y W .a u  —  W ysyłka m prawiący* ednrstiiis.

M A K  SA M A K
z  fa b ryk krajow ych i za g ra n ic zn yc h .

TOWARY TEKSTYLNE
• s t f o r d y ,  p ł ó t n o ,  s a ffiry  S e. 
D z i a l i : - .  =  ©  3  | |  I  f

p e i & E U u t E

~  I di mr.hiD

U ¥ L m  i
(ylk;. hartownio

dla Kófek Rolniczych, Kuprów, Ko«- 
5.um ów , Związków, Kooperatyw

dostarcza aiS7
I W J j l j

51

tibSłswkowiEta

Z g u b i o n e
s f o f e i i i e r . t y

•■•bisl* n«. narwiak# "Wiktor 
E e rg o r są des odeiemnia Adus. 
Cłlouu Narodrt ftl Aw. Knyżall.
xa  zw ro tem  k esztów  n ialajazego  

o ^ Jcsz*  ni a.

C e n n ik  b a n d a ż y
łuptarowych, na żylaki 
opaśli:! b rżu szn e, prost o trzy »n- 
czc przeciw zgaibieuiu, banda
że przeciw wypadaniu macicy, 
meczniki d o  użycia w censie 
dioda dilao ^ób  otł*al»ioTiych na 
pfciierz i IN, wyeył® T. PolacreJr, 

F̂ mhor. 2365

Po szu ku j1! sięDsaonniKA
od 1 styewnin d o  p ro w a d z e n ia  
parh n  zaU?a.“2G v;ćS«. r o L z c b n a  
z x e jo m o £ ć  itw ia cia rsfw a  i w a -  
lz y w u i e i w a .  O fe r ty  Z a rz ą d o w i 

^ d ro io w U k a w  S z cz a w n icy . 2354

K u n i a
przedm icty z» A o t a , arnkra 

m ladz!. !5i4
K ip ic zy f.s k i I Cka

Ki ikAn, rte .c! a 2. .

W pr2yspi£*zanofli t( m - la
przygotowuje de m atury

tudzież do egzaminów
e k ia 3 p o sic ie g ó ln y ch  w za-  
k a e sie  n a te m a ly k J, fizy k i, ch e 
m ii i propadcatyld  filozoficznej. 
Z g ło szen ia  p rz y jm u je  A drain.

O. N. pod M. W . 254*1

Wa/.neillalioGjioriyn? 

P ię ć  —  5 _  Kilo
ISydza d» pranJa, pwhiopro- 
cen l ow ego z a  M kp* 430*— po
le c a  D ont H andlow y 8 -  B S n -  
rei*, Krnków Radziwiłłownka 15. 
Teł. 1418 (Uaztcirnilcosi opuzt).

S s s p i a E a f - a
Ja l .. rto spi z e la n ia .
U w u a }c » łk U Ko  2 , J. p . M prr t 

od d—8. 2M*

EcU Łaleictua I*W. R < .k  s h > l . t « s l n  1 8 U .

lRtroltBStorRi% P. R epetsw skiegs
Kt a k e w , nE. iw . T a u u a i  3 2 .

O b r c z y  o r y g i n a l n e
u  kUnyck \m

D r u k i  p a r a f i a l n e
D r u k i  s o * p e « i a r e s e
Duannlh oo sm-ry iań3ii*j buchatteryi i fcertóp̂ utza
P°l9ca Z .  Kułrzeha K '2ffó w  W iś h a  11.

Pr-yjm aje do przerabianiu 
do przsIsaaaowA^ia

K A P Ś Z 3 . U S £ E
tUcowe niKklc, aiHisItln 1 dnceinne

w eiłłu g  najaow ozyeb  fa^enów wykom anio zzy h k le  1 4 u k l« 4 » *

P I O T R  V filK , f t i p e i u s z n S k
w K rakow ie, ni, B a a r te a s  L. 113, itarfc...

WfkoMi* wrrdur loatania w u k m  ahoią^jnha w ckI iw ł
Ceny «miaikow»Jin______Się C a/ oni!..ę»wSi».

s T R M S S f i L i i ^ i  n m
HantliS ainykufdw religijnych, papiaru i oalanteryj

K r a k ó w , Sh u i r w ł k a  4 , im  
poleca: Córszy do mieszkań i koAc'oł4w. fis,*ry śvv., 
^aplfrj7 listowe, teszyiy szlolno, portfe a i torebki 

s corłowf. O p rrw a eferw,ów w ra m y .

ochronnafr̂ dterme żASTfizcżuruą

Sakna, Szewioty, Aamgsrny
b a  O bra. in u  l „iuc

KOSTYUMY »»
I PŁASZCZE DAMSKIE

POLECA 
W WIELKIM WYBORZE < 
po cenach umiarkowanych

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K I F N

HOJTASZ i WOłKOWIGZ
k n u td w , P od w ale  5 .

Właaoa pierwszorzędna pneawida
Na prowlncy; próbki c uwrołitą pocztą.

Źródło r®  ^  p rzyb »r6 w  ^  
do s zyc ia  I k ra w ie e zy zn y

H5ei kr̂ Jewo I i -#■ wiczne bajatry, taimy Jadwabsa 
i bawałnlons, y 'd ■ i abreń i I !ai ly, ggms pednięz- 
!:swa Pcńczecby daaai-ie, tlziosimc, skarpetki męskif, 

rękewiszki — pelsê t.rmr zza
E . OSTASZEWSKI i A. MEYER

Kraków, Jfynek 5.
Przesy|Vl na prowincję iiakułecstifa się ndwrolsî  pointą ta 
zalicłką. — jpla Kólt* Rolniczych i JCi?«6vm4‘,v «eny apecyujuę.

M . R. I 3. P . Zarząd Stednlw Pafiriw bw ylt 0>p6t Ogierów w Krzkowlę.

L. *69- KraMir, dnia t październik* im  r. 4
Z a w i a d o n d f H r i e .

K ozporządzem em  M. P  f D. P , Zarząd Stad n in  Pań- 
•tw ow ych w W arszaw ie, przedłuża term in  do wnoacenfict 
podań "o wgiery p aństw ow e ną at«c/e i d zierżaw y w  o lu e -  
sin k ep u ircy jn y m  na roh  1021 do dr ta  i  l  s to p a d a  19ZO r .

Intercsrwńnl hodowcy Łechcą nadsyłać scinowiedaio asUarpic- 
Trsne p* dania z wymiec ieniem rapy rądanego ogiera oraz ilości ’7„ 
■własnych jaketał donrowadsonych do pokrycia klaczr, do Zarządu Depot 
ogi.PJw państwowych w Krakowie Labo? nrskis*;o L . t l.
tZli Łufjąć D ep o t.

ł7 -  r r i a r ,  a s s n c a n i  a n r a r ^  „■

Pfiodsî efsma TeUmi-Diciw
=  v e  L w o m Ii, Ł# c ir*l a 48 s = 4
•MliIRHHIIMlimMHIIUnitMdHIlas

wyżyła
na tą d rn fa  fln u  przam ysłanc-tschiit- 
cznycn p r a d u e ‘  p rn m ysłe w e i. % 
m stytacy’,  urzędów  p a b s lw o ^ jc h  ttp .

« ! i i i  rytsiy » 9>;i MW.
.n3tairt.il

>rii
Płuzf p»re.-p motorowe, Je- 
komobik nta-
».y ny Oi-Oft. 
motory D«;te i 
'jpji:. Mr-bny 
mfocarStao*. -- 
■niMyoy rt.:±l- 
u* I *• p.«

U*TO i 
mebli.—*-* >,. 
•zntroocroo, !e-komttwm 11 
tcff»t f 
Aubmokl]
■h«itBM a«aBaiaa2Sf*

B I U R O
SPEDYCYJNE

9 * PRZEWÓZ Spółka z ogr. por. -^^e<ay  g y e  S M ^ M ł £ i £
2 » ło i, przez Cenlr, oi, .  roln. Wysyłka towarów w wozach ziiorawyeh do r <-  tstl tó cwnst w Polscu.

Cfpfllrńi&i i o J n e  f i  I n  P rzg,-vóz ‘  eksjja d jc ya mebli we własnych wozacn w^blowygh
E \ l  L ,  I . T j  i S i u l n U  O t  * •  |  ,  w ra z z  kanwojant. —  (DŁa u r z jd s iiń w  j*rzs . i e d l a j i t y b  się ceey niżs za ).

’el. 35 8 8  1777 WłtaH# magazyny na fcalgi. Własne ząjrzgjfł i autfrBłftfcila dft rJlWCSU towńeśy.

fry iem  Powideł Ssó łk i prasowej, Sfow. w rej. z «gv, odpotr. Krakowie. Fcd aktc.: odco-wiedaittlny: K areł E o l t k r e .  — Drukarnia «<?łc8u Karodc14 w. Krakow i* ©od zaraadeja H cw asa ^erka*


